i. 138.28 (0238 Adm 
my KGB ul Żwirk 
"uSBMATTEMECH Nr. 4, 

REdu Sih, cy ESKK przyjmuje 
od SOdzmy mur TPF południu. 
UAŃUNKI PEZNUMERATY: 
"SENUWK=K ATA wiej ea u ohora- 
t iois haigow 4 idi dge cha" 

: WR E O ni śle MA ooga gr. 
bd ae 2 A.ycziłą BPE | sag 
zumiejscowa s pegig 

nomi 3 zł. 60 gr. Mea. lab 7 sł Erare. 
(przy zapłacie zgóry) 

Prenumerata sagraniczna 4 zL 5U gr. 

Artykuły nadesłane bez oznaczenia bo- 


jelko: norarjum uważane są za bozpłatne 

i tyl Rekopiaów zarówno ażytych jak i od= 

zl jo- rzuconycb redakcja nie zwraca. 

zie 

j Zyg Rok X. Nr. 44. 
> poł 
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„„|Bowódca Schutzbundu w Wiedniu 


sa 


Eran 


1 cha” Wiedeń, 15 lutego. Sytuację wojsko! 


złożył broń 


| 350 trupów w domu Karola Marksa. 


nie jest ustalone, 


£| wą wczoraj wieczorem możnaby streś-| W mowie wygłoszonej przez radjo mo- 


spé następująco: Schutzbund 
zenia wszędzie w rozsypce, 
ów 10] znaczna jego część poddała się. Niewiel 


pner | siły usiłują się jeszcze bronić, opór 
mel flen jednak jest sporadyczny i stanowi 
y= 'Maczeęl akt rozpaczy. 
| W dzielnicy Simmering Schutzbund 
(rzymał się przez dwa dni na górze 
1 szal Laaberg, gdzie 
piercy zajął pozycie, 


troni lak stwierdzono obecnie, betonowane. 
nosze” Wypłoszeni z tych pozycyj wczoraj 
ro wieczorem ogniem armatnim  schronii 
„ajbli | $ członkowie Schutzbundu pod osłoną 
aj (69) Slemności na cmentarzu centralnyit:, 
;ż 00] Btzie prawdrodobnie nastąpi dziś wał 

Ta rozpraw: Już od wczesiiego rai- 


słychać karabiny maszynowe. 
l! walkach wczorsirzych ð górę Laa- 
re padło saol» 17 cziorkht w Heimwe- 
w i] trz. Wpobilżu Floridsr'orf walki toczy 
odzie] ły sie 

również do późnego wieczora. 
Artylerja zdemolowała budynek miejski 
Pod nazwą „Goethehof”. Dom ten w 
tocy spłonął. W dzielnicy Meidling zain 

ł się Schutzbund w domu mieiskim 
bod nazwą „Bebelhof”. Rzucano na po- 

ję granaty ręczne. W walkach brały 
idziat, 
mki 


zybk 


także i kobiety. 
Wczoraj zjawił się u sekretarza 
arwinsky'ego dowódca Schutzbundow- 


stanu 


„aktót i poddał się, 
tość! | Oświadczając zarazem, Że w stępuje 
bę no fi socjal-demokratycznej, ewizje po 
sty ine wykazały, że Schutzbund roz- 
ządzał ogromnemi zapasami broni, 
l warsztatach kolei elektrycznej znale | 
md Piono kilkanaście karabinów maszyno- 
wych 1 mnóstwo amunicji. Jeńców 
a | Wzięto wczoraj około 2.000, 
F Walki które jeszcze się toczą ©d. 
noszą się do miejscowości leżących na 
| peryferjach za miastem i dzisiaj spodzie 
Wana jest zupełna pacyfikacja, 
| Wiedeń, 15 lutego, Wczoraj krążył 
uż *| nad Wiedniem samolot, który rozrzu- 


kor "tów 6-ciu dzielnic wiedeńskich. E, Kor | 


nachijskie, stwierdził Habicht, że samo- 
lot rozrzuca ulotki - narodowo- -socjalisty* 


czne, Według innych wersyj, miał on 
pochodzić z Czechosłowacji, Ulotki, 


zrzucane z tego samolotu, wzywały ro- 
botników do wytrwania, gdyż 


pomoc jest bliska, 


Od wczoraj zauważono nową taktykę 
u niemieckich narodowych socjalistów 
wobec rządu austijackiego. Gdy gotyo 
czas trzymali się oni z rezerwą, 
wczoraj rozpoczęli akcję narazie 


radjową przeciwko rządowi 
Dollfussa W kołach austrjackich sądzą, 
że w najbliższych dniach dojdzie także 
do walnej rozprawy z narodowymi so- 
cialistami, 


Z bezpiecznego schronu. 

Wiedeń, 15 lutego. Stwierdzono, że 
ulotki wzywające robotników do dal- 
szego oporu pochodziły częściowo od 
organizacji hitlerowskiej w Bawarii, 
częściowo zaś od zbiegłych do Czecho 
słowacji przywódców socjalistycznych, 
którzy obiecują pomoc, chocjaż wiedzą, 
że jej udzielić nie mogą. Rząd wydał 
dzisiaj odezwę do robotników, w której 
demaskuje tę robotę, Jeden z prywat- 
nych samolotów „czeskich wynajętych 
do rozrzucania ulotek, został zestrzelo- 
uv. 


Masowe aresztowania. 
Wiedeń, 15 lutego. W Wiedniu aresz 


z|towano dotychczas 2900 osób. Wobec 


y 


wygaśnięcia walk w samym „Wiedniu 
przystąpiono " do uprzątania trupów. 
W samym domu Karola Marxa znalezio 
ra 

350 trupów. 


ilość zabitych rewolucjońistów = wy” 
uosić ma według źródeł socialistycznych 
około 1500 osób. 


Łódź, czwartek 15 lutego 1934 r. 


Sprzeczne wiadomości 


o losie Cybulskiego. 


2 


Lwów; 15 2. Jedno z pism lwowskich 
doniosło laxoby kwestia postawienia Hie 
ronima Cybulskiego przed -sąd doraźny 
została zadecydowana w sensie  nega- 
tywnym. 

Jak nas iniormują, wiadomość powyż 
sza jest conajmniej przedwczesna. Jak 
diugo w ręku władz prokuratorskich nie 
znajduje się orzeczenie lekarzy - psych 
jatrów, badających jeszcze zbrodniarza 
tak- długo nie może być mowy o iakiej 
kciwiek decyzii w tym względzie. Po- 
zstem raczej wszystko przemawia za 
tem, iż sąd doraźny 
się odbędzie. 


nad Cybulskim | 


a 
<ENY OGŁOSZEŃ. 


rzeć tekstem t j. ieza stróna 40 gr. 
a w, mem 1 łam. sta, 6 łam, w tekście 
U gr. nekroloogi 26 gr. zwycz. 15 gr. 
trons 10 tammów, drobne 13 gz. sa wy» 
az, dla poszukujących pracy 10 gr. 
uajmniejsze ogłoszenie L320 gr. dla 
szrobot. 1 dł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc, drożej: ogłoszenia zagranicz- 
ne 1 trójkolorowe © 100 proc. drożej. 
głoszenia adwokatów ryczałtem 26 z? >— 
Za termin druku $ treść ogłoszeń 
administracja mie odpowiada, P, E. © 
Nr. 68009. 


Doniosłe znaczenie w tej sprawie ma 
ja zdlęcia roentgenołogiczne Czaszki, 
które nie wykazuią w niei 

żadnych obcych ciał 
wbrew twierdzeniu mordercy, jakoby 
w mózgu miał odłamki szrapnela. 

Wczoraj otrzymali  rzeczoznawc: 
psychiatrzy do przeglądnięcia akta śledz 
twa oraz protokóły z przesłuchania 
świadków. 

Sąd doraźny nad Cybulskim. o ile be 
dzie gotowe orzeczenie  rzeczoznaw” 
ców, zostatie zadecydowany j odbędzie 
się z końcem przyszłego tygodnia, 


; mami Niezwykła odwaga kobiety. Elim 


Staruszka przepędziła bandytów. 


Napastnicy nie mogli sobie z babiną poradzić. 


Sosnowiec, 15 lutego, Cała wieś 
Dłużec pow. Olkuskiego, nie mówi dzi 
siaj o niczem innem, jak tylko o odważ 
nej 60-letniej gospodyni, Marjannie Kna 
poweł, która 

rozpędziła bandytów, 
a jednemu z nich odebrała nabitą fuzję 


myśliwska, którą z dumą złożyła na; 
posterunku w Wolbromiie, 
Rzecz się miała tak: 
Późno wieczorem do kalych tyt 


małżonków Knapów, zamieszkałych tyl | 

ko we dwójkę (on ma 75 lat), dobijało 

się Kilku osobników. Ponieważ  Knapo- 

wie ich mle wpuścił, napastnicy wtar- 

gmęli do mieszkania oknem, które 
wyrwali siłą. 


SEDAT TORONTO R TZT ISASTE ZWS ISO "LE OI | ORL ATO E ZAB S 
W è Tium wieśniaków EmA 


odbił zlicytowaną krowę 


zawiadomiono policie, 


W  Niewachlanie 
wypadek, 


Kielce, 15 lutego. 
pod Kielcami mial miejsce 
swładczący o nędzy chłopów. 

Do wsi zjechali. sekwestratorzy 
asyżcie policji, którzy m, in. zlicy 
w ali 

krowę jednemu z gospodarzy. 


gie | caf ulotki. Pochodzenie tego samolotu Krowę tę kupili handlarze żydzi. 
Chłopi zgromadzeni z całej wsi w mil 
A 5 = czeniu przyglądali się egzekucji. Kie- 
iach d Czy jesteś członkiem |dv jednak żydzi z kupiona krową, zna 
pomi L O p p teżli się za wsią, tłum chłopów napadi 
na mich 
zk © 2 e © i odbił krowę. 
s 
;zelkś 
rrea x 
» Rewolucja socjalistyczna w Wiedniu. 


Po pr 
U góry: Dom Karola Marksa, główna 


Osobistemr dowództwem wicekancierza 
wpychają wagon do 


mm — 


Oddziały wojskowe obsadzają ratusz wiedeński, 


awej: 
siedziba socialistycznego Schutzbundu, 


0 tóra toczył się zacięty bój. Dom został zdobyty szturmem przez wojsko pod 


U dołu: Przechodnie i dzieci 


tramwajowej. 


Feya. 
remizy 


y| 


NAJWYŻSZY CZAS 


O wypadku 
którą prowadzi dochodzenie przeciwko 
całej wsi. 


zaopatrzyć się w los do I klasy 29 Loterji | 
Państw. w KOLEKTURZE 


Bolesława BONCZYKA 
Łódź, Piotrkowska 117, tel. 248-68 
Początek ciągnienia 16 lutego r. b. 


| Było ich dwóch, Jeden z opryszków 
przyskoczył do Knapowei z fuzją, celu 
jąc w jej pierś. Bandyta zażądał wyda- 
nia pieniędzy. 
Odważna Kuapowa schwyciła 

| za lufę fuzji 

{i tak silnie szarpnęła, że wyrwała ją z 
rąk bandyty, poczem, mimo razów pał- 
ką gumową, jakie jej zadawał drugi ban 
dyta, tak zawzięcie okładała napastni- 


ków kolbą, że ci ratowali się ucieczką 
przez okno, 
nic nie zrabowawszy. 

Zaalarmowana policja z  Wolbromia 
zarzadziła pościg za sprawcami napa- 
du, lecz narazie bez skutku. 

Jak się okazało, napastników było 
trzech, dwóch wtargnęło do mieszka- 
nia, a jeden stał na a czatach pod oknem 


Kto otruł dwu chłopców? 


Włocławek, 15 lutego (od wł. Fa 
We wsi Dabek gm. Falborz dwaj chłop 
ley bliźniacy Paweł i Piotr Dziubowie 
| lat 14 po spożyciu obiadu zaczęli narze 


| kać na bóle żołądka, 


g|Po pewnym czasie Piotr Dziuba wsku 


Int W zakładzie poprawczym w Darie. 


Przeniesienie dyrektora powodem zajść. 


Wieluń, 15 lutego. (Od wł. kor.) Wy | szkodziła dalszym zaiściom oraz zamie 
Poprawczó *|rzcrej masowej ucieczce zbuntowanych 


jchowankowie Zakładu 


Wychowawczego w Głazie dopuścili się | pensjonariuszy. 


karygodnego czynu demolując urządze” 
nia Zakładu oraz 

wybijając szyby w oknach. 

Zaałarmowawa straż zakładu 


tek nowego ataku bólu w żołądku 
zmarł, 

Pawła Dziubę przewieziono do szpitała 

we Włocławku w Stanie  beznadziej- 

nym. Chłopcy najprawdopodobniej zoe 

stali otruci, Zarządzono sekcię zwłok. 


Ponieważ zachodziła 
obawa, iż nieliczna straż zakładu nie be 
dzie miała dość siły dla zupełnego stłu 
mienia buntu powiadomiona została 


prze: | Kom. P. P. w Wieluniu. 


Natychmiast na miejsce wyruszył ot 
dział policji z kom. Gizińskim na cze 
ie. Policja po wkroczeniu do zakładu 
głównych prowodyrów oddzieliła 

i osadziła ich w areszcie, 

Powodem buntu miał być nowy przy 
dział dotychczasowego dyrektora z? 
kiadu M. Dabrowskiego, który przenić 
słony został do Lublińca, na stanowi 
sko naczelnika tamtejszego więzienia. 


Dolar 5.54 


Prywatnie dolar papierowy w żad: 
niu 5.36, w płaceniu 5.34; dolar złoty v 
żądaniu 8.96, w płaceniu 8.95; funt ai 
gielski w żądaniu 27, w płaceniu 26.80 
rabeł złoty w żądaniu 4.65, w płaceni: 
4.62: narka w żadaniu 2.10, w płacenii 
2,09; za 100 franków francuskich w ż: 
daniu 35, w płaceniu 34,85, 
Bank Polski w godzinach rannych 


kupował dolary po 5.32. 


F 


DŹWIYROWY 


z, 
Krao- rears LACHETA zeion 2 


Dziś i dni następnych! 
Dramat zmysłów p. t. DZIEWCZĘE Z 
GÓR. Dramat szalonych, których ha- 
stem jest: miłość, tanlęc i pieśń. W roli 
głównej: porywający śpiewak Nancy 
Brown. Nadprogram: Nadzwyczajna i bez- 
troska komedia, z której Szanowna Pu- 
bliczność nie przestaje się śmiać. Pełna 
romantycznego rozmachu, dowcipu, fine- 
zii oraz Francuskiego humoru i wdzięku 
p. t. „BĘDZIESZ MOJA“, niebywała tra 
artystów, olśniewająca wystawa. W ro- 
li głównej: Najpiękniejsza kobieta Fran- 
cji. Alice Pleld. 


w. 5 


VARIETE-DANCING 


„p ABARIN” 


Narutowicza 20, tel, 154-60 | 150-66. 
Już dziś, godz. 10 w. do rana wejście bezpłatne 


Katastrofa łódzkiego samochodu Prefekt 


na szosie gniewskiej. 


Tczew, 15 lutego. Na szosie wioda-| chód uległ częściowemu 


cej z Gniewu do Nowego wskutek de- 
fektu kierownicy samochód ciężarowy 
przedsiębiorstwa transportowego 
„Kolasiek* z Łodzi 
wpadł do przydrożnego rowu. 


Komornik skazany M | 


Samo- 


za przywłaszczenie 4600 złotych. 


Bydgoszcz; 15 lutego, Spośród róż- 
nych kilku bydgoskich komorników są- 
dowych, pierwszą z nich sprawa komor 
nika Stanisława Łuczki była wczoraj 

rzedmiotem rozprawy sądowej przed 
Trybunałem Sądu Okręgowego w Bydgo 
szczy, Łuczka sprzeniewierzył stosuńe 
kowo niewielką kwotę, a mianowicie 
ogółem 

4606 złotych, 

Akt oskarżenia zarzuca mu, iż w cią 
gu roku 1032 jako komornik sądowy, 
działał na szkodę interesu publicznego i 
prywatnego przez to, że otrzymanych 
od dłużników kwot dla wierzycieli, na 
pokrycie należvłości stemplowych i 
skarbowych oraz otrzymanych zaliczek 

nie oddawał uprawnionym 
osobom 
i instytucjom lecz kwoty te sobie przy- 
właszczył. Ponadto akt oskarżenia zarzu 


ca mu, iż nieumyślnie z niedbalstwa 
zagubił 125 różnych akt, 

Oskarżony komornik sądowy nie 
przyznał się do winy. Tłumaczył się 


oskarżony, że obejmując w marcu 1931 
r. kancelarję po byłym kómorniku Ko. 
walskim stwierdził manko kasowe, du- 
chodzące 
do siedmiu tysięcy złotych, 

które powstało przez to że przejmując 
personel po Kowalskim, personel (en 
mocno go okrodał, Personel ten w koã- 
cu zwolnił i zaczął. pokrywać powsta- 
ły w ten sposób deficyt Udało mu 
się zmniejszyć niedobór do rumy 4.600 
złotych. Oskarżony zaprzeczył także, 


jakoby zagubił akta, twierdząc, Że 
wskutek manipulacji rejestrowych akta 
zostały gdzieś zarzucone i niewątpli- 


wie sie jeszcze odnajdą: Sprawa zagi 
nięcia 125 akt zatem wyjaśniona nie zo 
stała. 

Około dwwvdziestu świadków prze- 
ważnie poszkodowani stwierdzili swą 
stratę, inni zaś świadkówie znow: 
stwierdzili niendolność oskarżonego ko- 
mcrnika, 

Po zakońszeniu przewodu sądowef» 
sad stosując ckoliczności ładodzace, sań 
za} niesumieriego komornika sądowego 

na półtora roku więzieni», 
ż pozbawieniem praw ohvwatelskich i 
tenarowych n1 lat trzy. Sad nie dał wia 
ru umnczeniu sie oskarżoneść wdvż 


„e C Hry" 


— 


Pod prot. pol. 
Irena (taniec z 
Rej kwartet 


zw. art. wid. z udziałem najwybitniejszych 
wężem) Braun (chińska magja). Stups. 
Astrofi, Silwini, Duet Żadelko, Zgorzelska 


sił rewiowo-kabaretowyc 
M. Leszczyńska Duet 
Junosza 3 Adoliini, Adolis. 


I 


rozbiciu, Kie- 
rowca samochodu jak i pasażerowie z 
wypadku wyszli bez szwanku, Uszko- 
dzony samochód przewieziono do Gnie 
WL. 


i pół roku Więdienia ea 


Paryż, 15 lutego, Wczoraj ukazał się 
komunihat urzędowy min. spraw we- 
wnętrznych, głoszący, że nominacja b. 
preiekta policií paryskiej  Chiappe'a 
na generalnego rezydenta Marokka, zo 
stała przez radę ministrów wycofana i 
p. <hiappe 

powołany ponownie 
na stanowisko prefekta policji paryskiej. 

Równocześnie dotychczasowy rezy 
dent Marokka Poncot. który miał zająć 
stanowisko podsekretarza stanu w mini 
sterstwic koloniji. mianowany został 


Chiappe powrócił EM. 


na swoje dawne stanowisko. 


Nr. 4* 


WIELKI FEST: VAL ARTYSTYCZNY 


h'40 asów 
Janaszków, 
Orkiestra 


artystycznych — Duet Cornari, Duo Mflec, Diet Maliszewskich, Mademoiselle 
Kwartet Blumski., Doriami. Duet Stelmaszewskich, Mira Mill, Kajdarowa, E. 
„The  Weinroth=Band'*. Moc niespodzianek, — Ceny  niepodwyższone. 


Kto chce wywołać wielką sensację 

mieć powodzenie w towarzystwie fit 

nabywa kurs magji, a będzie. umi» 

wywołać błyskawice w pokoju, Okr 

ślić czyjś charakter, przyszłość, wd 

ności, zdobyć serce, niebywałe pr 

dukcje z kartami, stać nię miewidźzta 

nym, czarodziejskim lejkiem  wyło”* 

z głowy beczkę wina, zmusić jabi 

aby samo tańczył flaszkę by śpiew 

1 814 innych cudów. Caty turs (6 tor 

bug. ilustr.) wysyłamy po otrzymaniu zł. 3.20 (m 
żna znaczkami), Za zaliczką 1.40 drożej. 

Adr.: Ski Mag, ,PERPROTWUTOH" 

Warszawa, itr. 808 E. 


| TAJEMNICE CZARNEJ MAC! 


ambasadorem i pozostaje na zajmowa- 
nem dotychczas stanowisku. 

Wiadomość powyższa rozeszła się lo 
tem błyskawicy po całym Paryżu i wy” 
worała wśród ludności 

zrozumiały entuzjazm 


P. Chiappe już w dniu jutrzejszym roz . z $ 
. Me A ; ik JZ i 
pocznie urzędowanie. Zdarzenia 1 wypadk 
Ogólnie panuje przekonanie, że po- ubiegłej doby. 
wrót Lhiappe'a jest najlepszą zwaran* (=) Według cbliczeń sfer politycznych w Par 
cją da utrzymania spokoju i ładu w Sto | ryżu rząd Doumergue'a otrzyma w głosować 


niedobór datuje od połowy 1932 r, a 
rzekomą Kktradz eż spostrzegł ju: w sty- 
szu 


W KARNAWALE 
NIEODITĘDN 

PERFUMY WODY KWIATÓW 

LE RAYON 


CHERYS 


IM a ROXY Muin 1 


Dziś wielka premjera! 


Wstrząsający film współczesny najnowszej produkcji 1934 r. 


Wg. głośnej powieści znakomitego 


B. KELLERĄAANA 


odznaczonego złotym medalem. 


Nadprogram Tygodnik Foxa. Początek 6 godz. 4-ej, 


KRADZIONE 


w prywatnym sklepie magazyniera. 


Lwów, 15 lutego, Afera magazyniera 
firmy spedycyjnej „Lloyd“ we Lwowie. 
Antoniego Szczurki, zatacza szerokie 
kręgi. 

W toku dochodzeń 
Szczurko pozostawał w kontakcie z kil 
koma firmami którym wydawał towa- 
ty zagraniczne, bez złożeni: należnych 


okazało się, że 


Zagadkowy napad na dwu szwagrów' 


Łódź, 15 lutego, W dniu wczoraj- 
szym, około godziny 10 wieczorem w 
podwórzu przy ulicy Wileńskiej 9, roz 
legły się przeraźliwe krzyki. Wzywa- 
no pomocy.. Kilku przechodniów wesz 
lo w podwórze, gdzie ujrzano grupę 
biiqących się mężczyzn. Na widok inter 
wenjiujacych awanturnicy , rzucili się 
do ucieczki. W podwórzu pozostało tyl 
ko dwóch okropnie pobitych, Jeden z 

h cały zbroczony krwią 

upadł na ziemię, 

Okaleezonytni okazali się dwaj 

wagrowie 4l-letni Wacław Łuszczyń 


ski, szewc, zamieszkały przy ulicy 
Nudrzela 47, oraz Józef Grabarczyk, 
zam. przy ulicy Wileńskiej 11. 

luk się okazało  Łuszczyfńskicgo, 


Szczegóły krwawej bójki. 


który odwiedził szwagra, późnym wie 
czorem odprowadził (irebarczyk. W 
drodze obaj szwagrowie zostali za* 
trzyinani przez kilku nieznanych  oso- 
bników, którzy Łuszczyńskiego i Gra 
barczyka wciągnęli w podwórze domu 
przy ulicy Wileńskiej 91 tam 
zaczęli ich żgać nożami. 

W rezultacie Łuszczyński odniósł 3 
rany kłute klatki piersiowej oraz okale 
czenia twarzy j nosa. Zawezwany le- 
karz pogotowia po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł Płuszczyńskiego do 
szpitala Poznańskich, Lżei ranny Gra- 
barczyk pozostawiony został na miej* 
SCI 

Ustaleniem przyczyn 
napadu zajęła się policja. 


zazżmdkowego 


jęki w pokoju eksped entki. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego 


Łódź, 15 lutego. W domu przy ulicy 
Gauańskiej 77, zamieszkiwała u jedue- 
to z lokatorów w charakterze sublo. 
katorki 28-letnia Józefa _ Zuzewicz. 
ekspedjentka jednej z firm z ulicy Piotr 
owskiej 

W dniu dzisiejszym. o godzinie 7 
ano, właściciełe mieszkania usłyszeli 
ęki wydobywające się z pokoiku su- 
lokatorki. 


Ponieważ drzwi pokoju były zam- 
knięte wyważonoJ je, 
Na otomanie leżała nieprzytonina 


uż Józefa Zuzewicz. 
Zawezwany lekarz pogotowia ratun- 
kowego stwierdził 
otrucie jodyną 
nn udzieleniu pierwszej pomocy prze' 
wiózł desperatkę do szpitala. Przyczy* 


nę rozpaczliwego kroku młodej kobiety 

ujawnią  niewąlpliwie  pozosiawione 

przez desperatxę listy do rodziny, | 
s z * 


19-letni Chaim Baum, syn piekarza, 
zamieszkały przy ulicy Franciszkań- 
skiej 48, przez pomyłkę miast lekar. 
stwa wypił jodyny, 


Lekarz pogotowia ratunkowego u: 
dzielił mu pierwszej pomocy. 
żak dzy 
O godzinie 10 wieczorem na ulicy 


Limanowskiego został pobity przez nie 
znanych sprawców 38-letni Mieczysław 
Pawłowski, rzeżnik, zamieszkały przy 
ulicy Limanowskiego 119. 

Pawłowski odniósł kilka ran tłuczo. 
nych głowy, Pomocy udzielił mu lekarz 
pogotowia. 


, wano w środę w związku z wynikiem 


licy Francji. 


— CP —— 


Wyrok na bankiera Kwinto 


zapadnie w przyszłym tygodniu. 


Warszawa, 15 lutego. Jutro Sąd| Badanie świadków zostało 
Okręgowy przystąpi do dalszego rozp 
trywania procesu bankiera 


ukończone 
w ubiegłym tygodniu, a obecnie eksper- 
Kwinto,|ci pracują nad ułożeniem 
odpowiedzi na pytania, 

postawione przez strony. Poza 
eksperci opracowują dokładną opinię 
buchalteryjną, dotyczącą _ tranzakcyy 
handlowych domu bankowego Kwinto 
Ekspertyza biegłych ma zasadnicze zna 
czenie dla prokuratora i obrony, stano. 
wi bowiem podstawowy materjał do 
przeprowadzenia oskarżenia. 

Wyniki badań ekspertów zostaną 
przedstawione przez biegłych na jutrzej 
szem posiedzeniu sądu. Prawdopodobnie 
składanie opinii przez biegłych 

potrwa przez cały dzień 
Nie jest wykluczone, że w toku refera- 
tu ekspertów zostanie zgłoszone szereg 
pytań dodatkowych. 

Po zapoznaniu się sądu ze zdaniem 
biegłych zostaną wygłoszone przemó- 
wienia przez przedstawicieli stron, Po 
przemówieniu prok. Missuny, który bę- 
dzie przemawiał 
biorą kolejno głos adw 
Kwiatkowski i Krygier. 
ne są również repliki. 


Niedzielski, 
Nie wykluczo- 


——— 


wszyscy powodowie 
pieciu. 

Wyrok może zapaść najwcześniej pod 
koniec przyszłego tygodnia, 


TOWARY E 


Ołowiane niebo nad Łodzią. 


Sap Możliwość A 
opłat Spólnikami do nieczystych intere kj odka arędhoć 


sów były m. in. firmy Dom Wysyłkowy Łódź, 15 lutego, W dniu dzisiejszym 
Jonas Reich, Tkalnia Izaaka eera, o godzinie 8 rano termometr wykazy= 
Zarówno Reicha jak | Qeera areszto| WE! 0:0 stopni poniżej zera. 

| W tym-samym czasie barometr wy 
dochodzeń. Przeprowadzona rewizja wi kazywał ciśnienie 755,6 milimetra. 
ich składzie potwierdziła te 
Aresztowano również 

| żonę Szczurki, Olgę, 

właścicielkę sklepu spożywczego i to- 
warów kolonjalnych. Jak się okazitje 
niemal cała zawartość sklepu Szczur“ 
kowej pochodziła z kradzieży w miaga= 
zynach Lioydu, Zastanawiający fakt, w 
jaki sposób mógł Szczurko w ciągu 


zarztty, 


w Rudzie Pabianickiej. 


Ruda Pabjanicka, 15 lutego. Ubiec- 
lej nocy do mieszkania p. Olgi Kirsz. w 


tem | 


przez pięć fodzin, za-|lub Ligę morska I 


Z przemówieniami wystapią również | 
cywilni w raid 


| skief. 
| 


| 


| 400 do 500 głosów. 

(—) Wczoraj w południe min. Beck przy/ć* 
był przez prezesa C. K. W. ZSSR. Kalinitte 
poczem odbyło się śniadanie, wydane przez Pr” 
zesa rady komisarzy ludowych Mołotowa. 

Popołudniu p. minister odbył dłuższą konie 
rencję z komisarzem Litwinowem, a następ” 
zwiedził centralny dom czerwcnej armji w M9 
skwie, 

(=) Sowiecki łamacz lodów „Czeluskin* za, 
tonal? na Morzu Polarnem w odległości 155 m! 
od przyladku północnego i 144 mile od przylad: 
ku Wellen. 

(—) Sejm uchwajił wczoraj w trzeciem cz) 
tanin budżet. 

(—) Ministerstwo spraw wewnętrznych 
pórozumieniu z ministerstwem skarbu odmówi 
ło zatwierdzenia budżetu m. st. Warszawy ni 
rok 1934—35, uważając go za nierealny | SPO 
tządzony 
sami 

(—) Nadwyżka bilansu handlowego za 5U 
czeń wyniosła 15 miljonów złotych. 

(©) Przy ulicy Narutowicza 22 w Łodzi s03 
dła podczas mycia okna na 2 piętrze 2]-ietn'" 
sluźqca Bronisława Stachura ponńoszac Śmief 
Stachura wisiała przez dłuższy czas na fram 
dze, ale ze zgromadzonego u dołu  ttume "9 
nie mógł lej pośpieszyć z pomóca. gdyż drž“ 
mieszkania były zamknięte na klucz. 

(--) Kuratorium okregu szkolnego war: 
sko—łódzkiego postanowiło unormować sp 
składek, Ściącanych od uczniów w szkołaci 

Według okólnika kuratorium, który zo! 
rozesłany do dyrekcji wszystkich szkół. 
wolno pobieraś od uczniów tytułem składek ' 
różne cele więcej. niż 20 groszy miesięczi" 
Z kwoty tej połowe wolno przeznaczać na +^ 
warzystwo popierania budowy szkół pows 
nych, a połowę na Czetwony Krzyż. LO! 
kolonialną. 

lesii ma być w szkole przeprowadzona | 
kaś zbiórka na inny ceh należy każdorazow 
uzyskać zezwolenie z kuratorium, przycze” 
obciążenie ucznia nie może być większe niż 7 
zroszy miesięcznie. 

(—) Z dniem dzisiejszym weszły w 
nowe przepisy o wykonywaniu praktyki lepa 


w 


jugi 


——— 


Tylko n nas znaidziesz wyjście | 
n— e O EN 


z sytnacii bez wviścia 


kupując los do 1-szej klasy z kolektury 


M. 100 (rawo do Szczęścia) 


możesz wygrać Żł 1.000.000 
a w szczęśliwym wypad- 


Aż $ ku nawet Zł. 2.000.000 A 
Minimalny spadek ciśnienia barome Subkolektorna Łódz 
trycznego. Pogoda bez zmian. W 
Możliwe opady. | s t. s oO ï A K 
x | „Promień Piotrkowska 81. l 
; | 
Kradzież PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk. Do odë 


brania, ul. Towarowa 1. m.8. za wyi 


grodzeniem. 


BEZPOŚREDNIO od wytwórcy do SP 


wielu lat mimo przeprowadzanych kon | kudzie Pabjanickiej, przy ulicy Łąko”| żywcy. Słynne towickie pierniki, da' 
troli okradać firmę, wyjaśniony został wel 39, dostali się złodzieje, którzy niej PROCHNAU. poleca, Przetwórn 
w ten sposób, iż oszust w  miejscach| skradli 1.500 złotych w gotówce oraz Cukromiodowa, Łowicz, Kościuszki | 


mniej dostępnych magazynu ustawiał 


bi uterje wartości 
ma czas kontroli próżne beczki, względ 


kiika tysięcy złotych. 


Wysyłamy paczki pocztą od Sciu zł 


tych. 


nie skrzynie z towarów, do których Na sląd sprawców kradzieży narazie | “=== 

kontry zrzy nie zaglądali. nie na*;afiono. Inergiczne dochodzenie | ORZECHOWSKIEMU Leszkowi ski 
Obecnie przeprowadza  dyrekcja| W tylu kierunku prowadzi miejscowa | dziono matrykułę Państwowej Szko 

Lloydu generalne szkontrum magazynu| policja Techniczno - Włókienniczej bilet n' 


za kilka lat wstecz. 


Zsgadkowy zgon studenta. 
TESS Dziwne kurcze żołądkowe EENE 


Ze Lwowa donoszą: i telefonicznie wezwał pomocy poło. 

Wieczorem przybiegł do VI komi-| wia ratunkowego, W chwili przybycia 
sarjatu PP. pewien akademik z donie: | lekarza pogotowia, Źmijewicz już nie 
sieniem, że kolega jego 27-letni An.|żył. Lekarz stwierdził śmierć, nie mógł 
drzej Żmijewiez, student politechniki, | jednakowoż ustalić jej przyczyny, Zwło 
ki zmarłego studenta zostaną odsta- 
| wione do Instytutu Medycyny Sądowej, 
relem przeprowadzenia sekcji. 


zam. Lisiopada 45, nagle ciężko zacho- 
rował wśród 
objawów kurczów żołądkowych 


BIURO DZIENNIKÓW 


„PROMIEN” 


Łódź, Piotrkowska 81, tel. 112-98, 


Na rok 1934 załatwia wszelkie prenumeraty czasopism 
i dzienników z dostawą do domu i na miejscu, 


Tamże ogłoszenia do pism —— 
miejscowych oraz krajowych. 


sięczny Kolejek Dojazdowych Łódź 
lej Obwodowa. 


POTRZEBNA maturzystka z lęzyk 
niemieckim na wyjazd w celu przys 
wania dziewczynki do IV-ej klasy. © 
ty składać na ul. Emilji 16, m. 5. 


PO 2 MILJONY każdy spieszy du koli 
tury KURT WYTRZYC, Łódź, Piotrko' 
ska 141, tel. 163-49, Zamiejscowym w 
syłamy losy natychmiast po wpłacen 
P. K. O. 68426. 


POTRZEBNA maturzystka z językić 
niemieckim na wyjazd w celu przygo 
wania dziewczynki do IV-ej klasy. Oʻ 
ty składać na ul. Emilji 10 m. 5. 


MEBLE, sypialnie, brzoza, róże, pirani 
da, orzech i dąb. Garderoby, łóżka, s! 
iy. krzesła, kredensy, gabinety stylow' 
i t-d. Sprzedaje tanio na raty; zamieni” 
Stolarnia K. Galara. Warszawska 1" 
tel. 231 * 80 


DO WYNAJĘCIA 1 pokój z kuchnie: 
Wiadomość: Zgierska 93, w sklepie SPO 
Żywczym. 


| 10 ZŁOTYCH miesięcznie, urzędniko! 


ma w;płatę konfekcja, obuwie, bielizn: 
manuftktura. firanki. Piotrkowska ^ 
w podwórzu. 


niezgodnie z obowłazującemi prze?” i 
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EG Smaczne nazwy ulic. 


 Rubensowskie piękności. > 
Dobry apetyt Flamandek. 


i - | 


NIA | Ma Man NN 


Bruksela, w lutym. 
_ Wielkie miasta belgijskie, dziedzice 
Flandrii i jej wiekowej wspaniałości, są 
słusznie dumne ze skarbów sztuki, jakie 
kryją w swych murach: pomników 
architektury i cennych obrazów Ruben 
sa i Jordaensa, które podziwiać moż- 
fa w muzeach Antwerpji í Brukseli. 
| dziś jeszcze te twory słynnych mi 
strzów pendzla wydają się odbiciem 
współczesnego życia  Flamandczyków. 
Malowidła Jordzensa. obrazy, przedsta 
wiające w sposób wyrazisty. niekiedy 
nawet brutalny, rozkosze  smakoszów 
i radość "życia, znajdują swoje odzwier- 
ciedienie w upodobaniach dzisiejszych 
Flamandczyków, zaś Flamandki now3 
czesne częstokroć urodą swoją przyno” 
minają drugą żonę Rubensa Helenę Four 
ment „złotowłosą brzoskwinię”, oraz 
liczne jego postacie, słynne — jak wia- 


Pain), przechodząc przez ulicę „Obiito 
ści" (rue de IAbondance), która stresz 
cza pozostałe, mało jestulic w stoli 


cy belgijskiej, któreby nązwą swą nie 
przypominały owocarni, spiżarni, kurní 
ka, mleczarni, zapachu młodego wina, 
ryb lub zwierzyny. Słowem: plan 
Brukseli z oznaczeniem nazw ulic jest 
jakby zaproszeniem -do zajęcia miejsca 
przy stole suto zastawionym. 
Zrozumieć można, oglądając na 
każdym kroku obfitość artykułów spo 


żywczych, dlaczego każdy obraz słyn- 
nych Flamandczyków, choćby treści naj 
poważniejszej, był sposobnością do roz 
rzucenia na płótnie mas zwierzyny, dro- 
biu f ryb pomiędzy rozsypanemi owo- 
camii kwiatami. Tak zwane „martwe 
natury* zobaczyć można tutaj na każ 
dym kroku. 

Na najruchliwszy 'ch ulicach Brukseli 


domo — z obfitości kształtów i roz”| spotykamy 
kwitłej urody kobiecej. więcej restauracyj niż sklepów, 
Bruksela — miasto dwujęzyczne —|a ilamandzcy restauratorzy mają zwy 


o mieszkańcach przeważnie francuskich 
I wallońskich. ma tubylczą ludność 
mandzką. 

Pierwszym obrazkiem, jaki rzucił się 
nam w oczy wczesnym rankiem w Bruk 


sefi, była młoda. może dwudziestolet 
nia "elegancko ubrana Flamandka, peł 
nych kształtów, o cerze różowej, któ 


ra na świeżem powietrzu. „przed stoi: 
skiem handlarki skorupiaków, spożv- 
wała z apetytem porcję małżów, i to 
surowych w dodatku. Tak jest w zwy 
czaju w Belgiji. Po tej przekąsce i już 
Po obfitem pierwszem śniadaniu belgij 
skiem, młoda kobieta, po załatwieniu 
gospodarskich sprawunków, spoczęła w 
kawiarni na bulwarze Anspach przed 
wielkim kuflem miejscowego piwa, zwa 
nego tutaj „gueuze = lambic“, Coś po- 
dobnego byłoby zabójcze dla kobletv in 
nego kraju (najsłynniejsza marka tego 
piwa zwie się poprostu: „Śmierć nagła”) 
ale każda Flamandka napój ten wypija. 
jak mleko. 

Powyższy „migawkowy* obrazek 
uliczny iest ponie kąd streszczeniem co- 
dziennego życia Brukseli, na które skła- 
da sie ożywienie rynków: w rannych g9 
dzinach, a nadewszystko zamiłowanie 


do smacznej 41 obfitej kuchni. 
Szczegół, że Bruksela jest „par exellen 
ce” „miastem dobrego życia . moż: 


na wyczytać już z nazw ulic. Poczyna 


jąc od „Góry Warzywnej** (Montagne 
aux - Herbes Potag zeres) włącznie 
ulicy „Pietruszkowej” (rue du Persil) 
ful. „Mięsa i Chleba” (rue Chair - et 


Powieść. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


młody dowódca wojsk 
Rydwan rozleciał się. 


Podczas wyścigów 
ułegł „Synowi S'ońca*. 
aon sam odniósł runy. 

* ? 


— Co?! Syn Słońca?... 
— Tak. Widziałam. Zajechał ci z 


„lewej strony i wsunął biczysko. Koło 


odrazu się rozleciało. 
w Nic dziwnego. Najsilniejsze by 
się rozleciało. 
— Widział, że zwyciężasz... 
A kto zwyciężył? 
— On. Ek-Ben bał go się wyprze 
dzić! 
Zaczęło się robić bardzo gorąco. 
enamowi rana zaschła i poczynała do 
kuczać, Przynaglał niewolników do 
szybszego marszu, ale było to niemoż- 
liwem, gdyż całe ulice załane były tłu 
Mami, które wracały z toru wyścigo- 
wepo. 
Renamowi zrobiło się bardzo Sła- 
. Przed oczyma migotać mu zaczeły 
Czerwone płatki, głowa ciężyła jakby 
yła z ołowiu. Stracił przytomność. 
Odzyskał ją w jakimś mieszkaniu. 
Otworzył powoli oczy podniósł leni- 
wie głowę. Spostrzegł obok siebie sie- 
le siedzącą Echenam, dziewczynę, 
tóra powiedziała mu o podstępie Sy- |' 
w. Słońca, Znał ją odduana ale nie 
a eresował się nią dotychczas bo do 
niedawna była jeszcze dzieckiem, któ- 
łe duplero w czasie jego nieobecności 
W mseście przeobraziło się w kobietę. 
Sy] na wyprawie dwa lata, co dla 
złewczyny wystarczyło, aby się roz- 
Winąć z poczwarki w motyla. 


Nie zauważyła, że się podniósł, 
tdyż oczy miała przymknięte, 


do.f riłodszych lat bierze udział 


„| wadzą się tak enerzicznie, 


M. Miechowita. 


Zwycięstwo serca 


czaj wystawfania na widok publiczny 


fla- | nie zwykłego suchego jadłospisu — czar 


no na blatem — lecz samych potraw, 
składających się na powyższy jadłospis. 
Widzimy więc na wystawie, udekoro- 
wanej jak scena w teatrze, tuczone 
wieprze na podściółce z zieleni, z ry 
jem ułożonym pomiędzy obiema noga” 
mi, i gigantyczne pieczenie. A na tem 
„solidnem“ tle niezliczoną ilość przeróż 
nych barwnych przekąsek, ułożonych, 
jak obrazki. 

Zdziwić więc nikogo nie może, że ko 
biety miejscowe. przystosowując się do 
ustalonych upodobań i zwyczajów. są 
przedewszystkiem gospodarne, 

i wzorowo prowadzą swój dom, 
bez różnicy sfery, z której nochodzą. 
Flamandki, świadome swej dziedzicznej 
piękności. zdrowe  ikipiące Życiem, 
są wymarzonemi kochankami, dumnemi 
ze swego uroku miłosnego. Nie ukrywa 
ją nigdy swych uczuć dla wybranex” 
mężczyzny, a w pożyciu małżeńskiem 
sa vzorowemi żonami í rajlepszenii 
metkami. Wychowują swoje dzieci w 
zdrowej tradycji, bez nadmiaru surowa 
ści, iectz bez błędnej słabości. Co do 
crek, już od najwcześniejszych lat zo 
stają 'włajeniniczone.we wszystkie prace 
gospodarskie. Każda Flamandka, nieza 
leźnie od warunków majątkowych. 
umie prać, prasować, szyć” i utrzymać 
dom w nienaganny porządku. Od naj- 
w „sobot 
które pro 


nich wielkich porządkach”; 
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— O czemś -marzy — pomyślał. 
Postanowił nie odzywać się Zdała mu 
się tak piękną, że chciał patrzeć na nią 
przez wieczność, poić oczy aksamitern 
ciała, zarysem kształtów i koroną wło 
sów. Bał się oddychać, by jak miraż 
cudny nie zniknęła w otchłani niebytu, 

prysła jak bańka tęczowa piany. 

Ale chwila rozkoszy nie trwała dłu- 
go. Echenam podniosła oczy, oczy 
jak czarne diamenty. W oczach tych 
otoczonych długiemi rzęsami można 
było zakochać się do szaleństwa. Jed 
no miękkie ich spojrzenie mogło uczy 
uić z wodza zwycięskiego — niewol: 
nika, jedno twarde jak stal, jak sztylet 
ostre — doprowadzić mężczyznę na 
szafot. Cóż, gdy rzadko który mężczy 
zna mógł powiedzieć, że zaszczycony 
został ich spojrzeniem. 


Renam doznał stokroć większej 
przyjemności, gdy oczy jej zatopiły się 


a O Z ZH 


v jego oczach. 

— Ach, nareszcie się obudziłes! 
lak mogłeś mi sprawić tyle kłopotu? 
Zemdlałeś mi na drodze! Zwycięski 
wódz przy kobiecie mdleje. Muszą go 
cucić pół godziny zanim uśnie... 

Renam spuścił oczy. Nie wiedział 
czy żartuje, czy też czyni mu wymów 

W ustach mełł wyrazy, żaden jed 
Jak nie chciał mu się wymknąć. 

— Zapewne każesz się zanieść 
do swego pałacu? 

— Przypuszczam, Bardzo przebra 
szam za kłopoty, Dziękuję również za 
opiekę tak troskliwą... Chciałbym jesz 
cze raz wypaść z rydwanu. bv móc 
choć jedną chwilke dłnżef bvć z toba.. 
Czuję się zupełnie dobrze, więc mu- 
szę uciekać! 


PERO” 


inężczyznę w dniu tym 
wypędzają z domu. 
Zamiłowanie ładu, stosowane w prak 
tyce z wielkim nakładem sít į zaintere- 
sowaniem, nie przeszkadza Flamand- 
kom poświęcać czas rozrywkom umy 
słowym i artystycznym. Wiadomo tak 


ze. że Flamandki najwyższych sier bio 
tą czynny udział w pochodach histo 
rycznych, jakie organizują od czasu 


do czasu miasta belgijskie — Bruksela 
Antwerpia i Bruges. Zwłaszcze w An- 
twerpji. na Grand' Płace, na tle prasta 
rych szczytowych gmachów. gdy rozwi 
ja: się pochód, w którym widnicja pięk 
ne Flamandki w blaskach  rydowych 
klejnotów i historycznych strojach praba 
bek, odbiera się wrażenie powrotu do 
czasów Rubensa i pięknej jego drugiej 
małżonki. Heleny Fourment. Am. 


iS 
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Zagadkowy przyjaciel „pięknej Zofji“ 
Kobieta-szpieg została w więzieniu. 


Przed kilku dniami uciekła z więziej ka Hilda Hoffmann, Ucieczka jej odb; 
niarw Sarreguemines koło Metz nizja”| sięw śród ciekawych okoliczności. o 


Koniec karnawału. 


— Co?! 

W głosie Echenam zadrgał prze- 
strach. Dlaczego, Renam nie wiedział. 
Czy przestraszyła się, że chciałby jesz 
cze raz wyskoczyć z wózka? A może jt 


dlatego, że czuje się zupełnie dobrze |! 
i musi uciekać? 


— Me bądź zarozumialcem — po 
myślał. 

Usiadł obok 
mu się wydała?! Pożerał ją oczyma 
rieścił jej kształty spojrzeniem. Za- 
'hwycał się pachnacem ciałem, z któ- 
rego opadła zasłona; tęsknił za muśrie 
siem włosów, w kaskadach spływaja- 
cych na cudne ramiona, a iego cgnista 
krew burzyła się i kipiała. 

„Porwać ją w ramiona, przycisnąć 
do piersi, scałować nektar z ust 
różańrych... 

A potem porzuciłbyś mnie ?... 

Zadrżał... 

— Co mówisz? 

— Ze chciałbyś mnie posiąść, 
tem rzucić, Nie zapieraj Sie. 
co myślisz! 

— Nieprawda. Nie zrobiłbym tak 
nigdy, bo cie kocham! 

— Kochasz, to dziwne? Pamiętasz, 
że kilka dni temu mówiłeś to samo Ta 
marze. Tei rasowej, z tvm dużym no- 
sem — rzekła z przekasem. 

— Rzeczywiście mówiłem jej to. 
A ty skąd wiesz o tem, 

Nie odpowiedziała, tylko sięgnęła 
po złoty kubek napoju. Obserwowała 
go spod oka, bawiąc się misternem, z!o 
tem cackiem. -Po głowei snuć jej 
zaczęły różne myśli. 

— Gdyby on wiedział, jak ona:go 
kocha! Gdy tylko przyjechał do Ikov.. 
Tyle nocy bezsennych, tyle dni dłu- 
gich jak wieczność! Ta tęsknota... 
Tymczasem on całował Tamarę i imó- 
wił, jej że ją kocha... 

Renam patrzał gdzieś wdal. Oczy 
ma duszy widział się przy Tamarze 
Siedział obok nici na  szczerozłotym 
szezlongu. Ona rozłożona wpatrywała 
jego oczy. Widział jej faluiace 
widział kędziory ie; włosów. 


piej. Jakże piękną 
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że każdego: U góry: Wojna kwiatowa w Nicei. U dołu: olbrzymie iigury na ulicach Brukseli. 


Oddawał jej pocałunki, ba — mówił 
nawet, że kocha! Ale czy kochał? Do- 
tychczas zdawało mu się, że tak, że 
kochał... Teraz dopiero poznał, że u- 
czucie jego do. Tamary miłością nie 
yło, Nie były mu obojętne jej cud- 
ne kształty, jej oczy, jej uśmiech, ba 
ył przecież mężczyzną, ale to wszyst 
co miłością. nie było! Czuł do niej po- 
prostu — jak sam w myśli nazwał — 
iag zmysłów. Ale to wszystko nie 
miłość! Teraz dopiero poznał, że w mi 
tości prawdziwej pociąg jest tylko 
zemś ubocznem, zaś sama miłość — 
to uczucie połączone z aktem woli, dą 
ce do uszczęśliwienia nie siebie, lecz 
On kochał przedtem 
ale nie Tamare! Kochał swój ideał, 
swoje marzenia. Zdawało mu się, że 
tym ideałem by ła Tamara, dlatego mó 
vił jej, że ją kocha. Teraz przekonał 
się, że był w błędzie, a aureola, którą 
otaczał Tamarę rozpływa się, ginie, 
niknie, jak wiosenna mała pod podmu 
bem ciepłego wiatru tchnienia. Zosteła 
tvlko Tamara, kobieta o cudnych 
kształtach ciała; o rasowym nosku je- 
mu zupełnie obojętna. 

Wszystko to uświadomił sobie w 
tej chwili. Ta jedna chwila wystarczy 
la, by miłość, która tkwiła w nim, 
wybuchła. jak ogień lawv -z nieczyn- 
nego wulkanu, i przemieniła się w siłę 
łamiacą wszystko, co na przeszkodzie 
spotka 

Zastanawiał się, czy powiedzieć 
'ej to wszystko — czy też nie! Czy u- 
wierzy w prawdziwość iego stów? 
Czy potrafi go zrozumieć, wczuć się 
w życie jego duszy? Napewno nie! 
Test przecież tvlko kobietą, wnoszac 
z ostatnich jej słów, urażoną. w swych 
"cziciach. 

Ocknął się... 

Fchenam leżała na puszystym dy- 
wanie -z nogami podniesionemi do gô- 
rv, z rękoma podłożonemi pod głowe. 
2. filuternym uśmiechem i zmrużeniem 
nczu przygladała mu się, jakby z wv 
"waniem, jakby z ironią, z satysfakcia 
zauważając, że jest pożerana oczyma 


bjektu kochania... 


przez Renama, Uniosła się na prawym 
łokciu, i leniwie przeciągnęła, jakby 
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kiś nieznany mężczyzna 

przepiłował kraty okna, 
wychodzącego na ulicę. W ten sposób 
Hilda Hoffmann zdołała zbiec. Przypusz 
czano, że nieznanym mężczyzną był ko 
chanek Hildy. Obecnie sprawa wyjaśni 
ła się. — Aresztowana Hilda Hoffmanr 
oświadczyła, że nie wie, kim jest spraw 
ca jej zwolnienia z więzienia, Kiedy 
przepiłował kraty w oknie, zawołał: 
„Zofjo”! Wówczas w okrie pojawiła się 
Hilda Hoffmann. „Nie szukam pani, ale 
pewnej Zofii — rzekł na to nieznam 
wybawiciel — ale to nic nie szkudzi 
Niech pani korzysta ze sposobności * u- 
cieka“. — Policja przypuszcza, że nie- 
znany wybawiciel Hildy jest tajnym a- 
gentem niemieckim i zamierzał uwol- 
nić z więzienia tzw. „piękną Zofię" 
kobietę-szpiega z Stavolo, skazaną nic- 
dawno na kilka lat wiezienia. 
RZE OO OW JE OE OZ 3 DPT 


Tragedia łodzianina w Chathinie, 
Otruł się po stracie majatku. 
Wychodzący w Charbinie „Tygo- 

dnik Polski* donosi o samobójstwie 

36-letniego Jana Rutkowskiego, kióry 
otru? się we własnem mieszkaniu. 
Pochodził on z Łodzi 


j trudnił się oddawna interesami kumi 
sowemi, Zmarły przebywał do r. 193 
w Nikolsku Ussuryjskim, gdzie posia- 
dał wielką majętność, lecz spowodu roz 
uchów musiał uciekać, pozostawiając 
wszystko obcym, 


jest równie 
Tama 


go chcąc przekonać, że 
cudnie zbudowana. jak rasowa 
ra. 

— Więc mówisz, że mnie kochasz? 
-— zapytała. 
"Tak, boska córo! 


II. 

Renam rozkazał się zanieść do swo 
jego domu. Był wieczór, Księżyc wę: 
drował po nieboskłonie rozrzucając 
promienie na potężną Ikoę. Rozszem* 
rane drzewa śpiewały pieśń. Odurza- 
w, 
nie 


jące zapachy kwiatów unosiły się 
przeczystem powietrzu. Gdzie 
gdzie zakwilił ptak. 

Pustoszały zwolna aleje — ulice. 
Jeszcze gdzie przemykały się skulone 
postacie niewolników, ówdzie bezszc- 
iestnie przesuwała się lektyka wśród 
narków pałaców, z których dolatywa- 
ły gdzie niegdzie zciszone odgłosy or- 
kiestr, Gdzie niegdzie błyskały po- 
chodnie, rzucające krwawe, drgające 
światło na kolumny budowli, gdzie 
niegdzie zaszemrała fontanna tryska- 
iaca drobniuchnemi klejnocikami kro- 
nelek wody, 


Były to ostatnie odruchy Życia 


które zamrzeć musiało na przeciąg 
nocy, 
Rozkołysany cudnym wieczorem 


Renam, sparty o złoconą poręcz lekty: 
ki, chwytał te odgłosy, poił stęsknioną 
duszę czarem powiewu wonnego zefi- 
ru, szmerem drzew uspakajał drgają- 
‘e nerwy, 
Marzył... ji 

W duszy przesuwafy niu stę tysłące 
brazów, Jedne mgliste, zasłonięte fal 
hy oparami wonnych kadzideł, palo- 
nych ku czci Szeszolcta, migotaty led 
wie zatartemi keztaltami 1 ginety bez- 
wowrotnie—inne z blvskawiczną szyb 

ością zołewały cafy horvzont duszy, 

dząc natur?r="="1 ksztoftu I barwy 


nie © ve znici wypędzić nawet si 
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Życie Warszawy w kilku 
wierszach" 


Program robót  meljoracyjnych w 
1034-35 r. przewiduje wykonanie robói 
ziemnych na Saskiej Kępie, budowę ka 
nalu  Szczęśliwice — ul. Sowińskiego 
sraz kanału Wola—Ochota, budowę ka 
ralu krytego w parku Promenada do 
lak Czerniakowskich oraz budowę ka- 
valu od kanału na m. Względnej do je- 
złora Czerniakowskiego. Wyzatki -po 
kryte będą z kredytów przyznanych 
rzez Fundusz Pracy w ogólnej sunie 
535.000 złotych. Roboty rozpoczną się 
w kwietniu, 

k * w 

Referent preliminarza budżetoweca 
tramwajów i autobusów na rok 193445 
zwrócił uwagę na obecny stan urządzeń 
iego przedsiębiorstwa. Podług niego 
koło 30 proc. taboru wymaga remon- 
tu Wagony od Nr. 2 do Nr. 200, bu 
lowane w Hamburgu i Norymberdze, 
właściwie powinny być wycofane z ru 
chu. Wagony te mają krótkie rozsta 
wienie osi i przy zwiększonej szybko” 
ści i zwałtownem bamowaniu następuje 
rozłuźnienie połączenia pudła z podwo- 
ziem. Niszczenie takich wagonów po 
stępuje szybko naprzód. 
E . a 

Odbyło się zebranie miesięczne człon 
ków _warszawskięgo Towarzystwa 
Jgrodniczego pod przewodnictwem pre 
zesa Towarzystwa, p. Leona Dańisscwi 
cza. Spowodu przypadająceg) w roku 
b. 50-lecia warszawskiego Towarzy 
stwa ogrodniczego odbędzie się uroczy 
sta akademja z udziałem zaproszonych 
przedstawicieli ogrodnictwa zagranicz 
nego, jak również będzie urządzona 
wystawa kwiatowo - owocowo ~ wa 
rzywna. W tym celu powołano trzy ko 
misie: wydawniczą, wystawową Í pro 
pagandową, które już rozpoczęły pra: 
ce, Dla upamiętnienia jubileuszu będzie 
wydana monografia 50-letniej działalno 
cl warszawskiego Towarzystwa Ogrod 
niczego. 

x s 

Związek pań domu wystąpił prze 
siwko zbędnemu importowi do Polski 
gotowych przetworów owocowych, 

Związek zwraca uwagę, że posiada 
my własne wytwórnie, przygotowujące 
przetwory. Istnieją kursy przetwór” 
stwa owocowego i jarzynowego, Wy 
dano doskonałe książki z przepisami, 
jak robić kompoty, powidła (1 soki. 
Istnieją krajowe wytwórnie ulepszonych 
słoików. Nic nie stoi na przeszkodzie, 
aby znacznie rozwinąć ten dział wy- 
twórczości tak, aby zimą można bylo 
mieć własne zapasy a nie sprowadzać 
z zagranicy kosztem znacznych sum 
świeże i suszone owoce oraz gotowe 
przetwory. Panie domu miast f wsi 
winny nauczyć się przetworiu owoców 
na własny użytek i użytek przemysio 
wy dla dostawy do miast, 
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Dr. Alfred Lauterbach, dyrektor pań 
stwowych zbiorów sztuki, wygłosił w 
Instytucie Propagandy Sztuki odczyt 
pod tyt: „Muzea, publiczność i wycho 
wanie'. 


K RATECZKI. 


Bohaterowie nocy. 


Głośne spotkanie, 


Skończył się karnawał, Fakt ten 
przeszędłby może dla mnie zupełnie 
Pro senie gdyby nie ostatki, któ- 
re w Łodzi przybrały charaktey im- 
dba. Nicejski karnawał to niewin- 
na igraszka małych dzieci wobec łódz” 
kich ostatków, Na ulicę wyległy tlu- 
my młodzieży od lat czterech do 20, 
poprzebierane za Cyganów, górali a naj 


częściej bez określonego charakteru, 
które  defiłowały przez całe miasto. 
Dziewczątka narysowały sobie węglem 


pod nosem wąsy, włożyły stary kapelusz 
tałunia i udawały hetery, młodzi ludzie 
nosili kapelusze z papieru o fantastycz 
ae? kształtach i fikali z radości kozioł- 


Słowem już jest po karnawale. Przy 
sypujemy głowy em i po kilku 
dniach odpoczynku będziemy szukać oka 
zji, aby „prywatnie“ potańczyć i popić, 
istki fowiem nie jest na dłuższą me” 
tę przyjemnym wynalazkiem. 

Obecnie ludzie będą mieli nowe 
nudne i głupie pytanie dla" spotkanych 
na ulicy znajomych: 

— Jak pan spędził karnawał? 

Kawaler. któremu udało się tak 
zręcznie opervwać, że nawet się nie za- 
ręczył, SZR 

ownie 

Taki natomiast, który wpadł i przez 
nieostrożność dał się złapać na ma- 
trymonialną wędkę, chodzi osowiały i 
biada: Co ja nieszczęśliwy zrobiłem! Je- 
śli jest tylko zaręczony, pół biedy, ma 
jeszcze możność zwiać w odpowied- 
nim momencie, chociażby nawet kosz- 
tem opuszczenia na dłuższy czas rodzin- 
nego miasta. taki jednak, który dał 
się w szybkiem tempie zaprowadzić 
przed ołtarz przeklinać będzie do końca 
swefo życia karnawał. 

Jeśli chodzi o moje osobiste wraże- 
nia z minionego karnawału, to poza fak 
tem, że jeden raz zatańczyłem polkę w 
prawo (w lewo nie umiem), niczem się 
ten okres nie różnił od pozostałych 
części roku. Nie uwiodłem ani jednej 
dziewicy, nie spłaciłem ani jednego dłu- 


Tatuaże nagich kobiet 


gu i nie wypiłem ani mniej, ani więcej. 
niż to czynię normalnie, 


W ULICZCE, 
Mieczysław Kołecki mieszka 
licy Zawiszy 18, zaś Stefan Sieczkow- 


na u- 


Ze Lwowa donoszą: 

Bestjalskim osobnikiem jest imwalida 
Cybulski. Ale godnym ‘jego kompa- 
nem jest zwyrodnialec, który unieszczę- 
śliwił 12-letnią dziewczynkę, czyniąc 
z niej 

kalekę na całe życie, 


i2-letnia Władzia X. w. dzieciństwie 


ski na ulicy Wolborskiej 11, Są to f < 
właściwie fakty najzupełniej dla nas ak ay po Rasiya bow pee 
obojętne, Wspomniani wyżej dwaj łuch. Mi z: kał Tir pua dzi I of SPOSY 
młodzi ludzie nie czują do siebie spe- Za Fuezskala przy FOUZICROQN na "ły 
cjalnej sympatji Raczej przeciwnie. amkowej, a uczęszczała do szkoły 
Widok jednego działa na drugiego | ŚW: Kazimierza przy ul Zøfji, Matka 


tak jak nakaz podatkowy na kupca. 
Trzeba przyznać na korzyść obydwu 


młodzieńców, że przez długi czas z du. 


dziewczynki leży chora w szpitalu, oj- 
ciec jest funkcjonarjuszem miejskim, 
Władzią opiekowała się 


żem powodzeniem  unikałi spotkania, stara służąca, 
wiedzieli bowiem, że zetknięcie się| Onegdaj kiedy wracała ze szkoły i 
ich musi się skończyć tragicznie przy- przechodziła ul. Smerekową, przystą- 


najmniej dła jednego, a żaden nie mia 
stuprocentowej pewności, że tym jed: 


pił do niej jakiś mężczyzna i prosił ją, 
by do niego podeszła į że dostanie za 


nym będzie akuratnie przeciwnik, to czekolade. Dziewczynka się prze- 
Początki nienawiści Koleckiego if straszyła, : 2S $ 
Sieczkowskiego sięgają tak dawnych poczęła uciekać, 


czasów, że oni sami bodaj już nie pa- 
mietają -jei powodów Faktem jest jed- 
nak. że Miecio opowiadał o Stasiu, że 
jest to bandyta. łobuz i takisyn, Stasio 
zaś rozgłaszał chętnie  słuchającym 
że Miecio to złodziej, opryszek i paser. 

Obie strony miały pod wzgledem 
wzajemnej o sobie opinji całkowitą ra- 
cję i wobec tego nie wiem. dlaczego 
się © to gniewali. Gniew ów nie byłby 
zresztą niebezpieczny gdyby nie to, że 
na ulicy Zawiszy Miecio natknął 
na Stasia. Obydwaj stanęli i spójze 
li na siebie ponuro, myśląc PE 
nie, że ten kto pierwszy uderzy. bę-| 
dzie zwycięzcą. Pierwszy zdecydował 
się na szybkie wyciągnięcie maicherka | wę REKE ZE ZZZ E S EEA 
Miecio i zanim Stasio zdołał przygoto- 
wać się do obrony, już miał nóż w 
boku. Kolecki spełniwszy swój obowią 
zek szybko oddalił się, Miecio przy 
pomocy przechodniów udał się do po. 
gotowia a następnie do policji; której 
Opowiedział o swej niemiłej przygodzie. 

Kolecki posiedzi przez miesiąc w 


ciupce, 
Jerzy Krzecki. 


się 


ma ciele bandyty. 


Warszawa, 15 lutego, Daktyloskopja. | c 
polegająca na badaniu odcisków. linij pal 
ców, pozostawionych na miejscu prze- 
stępstwa, święci coraz większe trium- 
fy, Referat rozpoznawczy warszawskie; 
Centrali służby śledczej na zasadzie 
ślądów linij papilarnych wykrył w ubie 
głym roku sprawozdawczym  niezna- 
nych sprawców w 96 wypadkach, prze 
ważnie włamywaczy i bandytów. 

Zbiory daktyloskopijne wzbogaciły 
się w ciągu tefo czasu 

o 36 tysięcy kart, 
stanowiących nieomylne dowody osobi 
ste przestępców. Poszczególna karta. 
niezaleźnie od rdcisków każdego pal- 
ca zosobna, a nastepnie całej „piątki“ 
lewej i prawej reki, zawiera szczegóło- 
we dane o osobowości badanedo. 

Niezwyśle ciekawie przedstawią się 
tego rodzaju „dowód osobisty” nieżyją- 


MAURYCY NOURY. 


BPrzybłęda 


— Panie odezwał się do mnie przy- 
hysz — przekonany jestem, że pan wy 
baczy mi napewno śmiałość moją do- 
włedziawszy się z czem do niego przy 
chodzę. Pan bowiem lepiej i łatwiej 
zrozumie mnie niż - ktokolwiek inny, 
(idyż nie należy pan do rzędu zaprze- 
czających bezwzględnie istnieniu fak- 
tów miezwykłych, nie dających się wy- 
tłumaczyć naukowo, wymykających 
się, że tak powiem mędrca szkiełku i 


oku; faktów tajemniczych,  niezrozu- 
miatych, cudownych nawet. 
Nicktóre mianowicie z artykułów 


pańskich naprowadziły mnie na myśl, 
że pan cickawem okiem przygląda się 
niepokoiacym zagadkom otaczajacym 
nas na każdym omal kroku, Wobec 
aego sadzę, że pan chętnie wysłucha 
tegn, co mi się przytrafiło. 

Podczas przydltgiego tego wstępu 
rzywłądałem się mówiącemu ukrad- 
wiem. Ubrany był przyzwoicie; Spod 
słochatej czapki wysuwały się kosmyv 
ki łepkich włosów okalających twarz i 
brodę watpliwel- czystości, - Wyrzutek 
społeczeństwa, nędzarz, parjas jednem 
jowem. 

= Nie zawsze tak wyglądalem 
dezwał się znów po chwili zauważyw- 
szy mój badawczy wzrok. - - Nie z jed- 
nega pieca chleb się jadło; smutne oko- 
ilezności daprowadziły mnię sczaseni 
do stanu w jakim mnię pan widzi. Lecz 
nie bede zabierał panu czasu opowła- 
daniem moich niepowodzeń i nieszczęść: 


-- 


go dziś, a głośnego w swoim czasie 
brodili „Hipka Warjata". Okazuje 


się, że sedziwy bandyta posiadał! 


omawianej karty: 

„Na prawem ręku kobieta naga, ser- 
ce, wiara, nadzieja, miłość, Na lewem 
ręku — kobieta naga, trzymająca gałąz- 


| 
| 


| 


a osobnik ów ścigał ją, Władzia zdo- 
łała jednak uciec do klasztoru Sióstr 
Serca Jezusowego į tam się skryła. 

Na drugi dzień mężczyzna ów zno- 
wu czatował na dziewczynkę, złapał 
ją na ul Zamkowej i siłą zaciąćnął ją na 
Kaiserwald, gdzie dopuścił się na nief 
śwałtu. Kiedy wracali z Kaiserwaldu. 
osobnik trzymał Władzię za rękę, bo- 
jąc się, by mu nie uciekła, W pewnym 
momencie zauważył drugą dziewczyn- 

ę wyższą, wówczas puścił Władzię i 

pobiegł za tamtą. 
Zapłakana dziewczynka wróciła do do- 
mu i nazajutrz zachorowała. Służąca po- 


RADJO-RKRĄCIKR. 


DZIŚ WIECZOREM: 
RASZYN. 

<a Odczyt „Zdobycze prawne kobiet* =- 
wygl. p. 1. Szydłowska. 

16,55 „Z nowoczesnej muzyki hiszpańskiej" 
M. de Faila (plyty). 

17,20 „Nowiny rolnicze*. 

17,30 Słuchowisko p. t- „Słowacki w Szwaj: 


acz) carji** J. Mayena, 
19,00 Program na dzień następny. 


19,05 Rozmaltości. 

19,25 Odczyt aktualny. 
19,40 Komunikat śniegowy ze Lwowa. 
19,43 Władomości sportowe. 
19,47 Dziennik wieczorny. |. 


kę, tuż obok niej jaskółka z szarłą w Adrie 


dziobie, na której widnieje napis: „Pe- 
lagja, ja za ciebie cierpiałem”, 
poniżej kobieta naga z wyrytemi słowy: 
„Eleonora 1911", Na prawej nodze 
dwie nagie kobiety, na lewej (zapewne 
dla odmiany) jedna”. 

Jak widać, „Hipek * Warjat* nale- 
żał do rzędu wybitnych erotomanów. 
Je” karta dalctyloskopijna pozostanie 
zapewne zabytkiem muzeum kryminał- 
nego, 


prawie całe ciało pokryte tatuażami na | 
gich kobiet. Oto dosłowny wyciąg z 


20.00. „Myśli wybrane, 7 
20,02 Kone ert kameralny w wyk, ork. sym- 
fonicznej P., R. 
21,00 Skrzynka pocztówa techniczna. 
21,15 D: c. koncertu, 
22,00 Płyty. 
22,30 Muzyka tan. z dóańc. Adria. 
23,00 Wiad. meteorol; dla komunik. lotni- 
czej i komm, policyjny. 
23,05—23,30 D. c. muzyki tan. z dance. 
PIĄTEK, 
RASZYN 
7,00 Syznał czasu ł pieśń poranna. 
7.05 Gimnastyka. 
7,20 Muzyka poranna z płyt. 


„35 Dziermik poranny, 

D. e. mtżykł z płyt. 

Chwilka gospodarstwa domowego. 
s.06 Program na dzień bieżący: 

11,40 Przewląd prasy polskiej. 

t.50 Repertuar teatrów warszawskich. 


1 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 


Postrach małych dziewczynek. 
Smutna przygoda 12-leiniej Władzi. 


radziła ojcu, by z nią poszedł do le 
karza. Lekarz po zbadaniu jej stwier 
dził że została zarażona chorobą went 
ryczną,, Zawiadomiono policję i bry” ` 
da sanitarna wdrożyła energiczne po 
kiwania 

za zwyrodniałym osobnikiem. 


Na podstawie rysopisu ujęto owego 0; 
sobnika którym okazał się Michał Czaj 
kowski, zamieszkały Źródlana 33, liczacy 
lat 26, notoryczny złodziej Czajkow- 
ski wypiera się winy; przy konfrontacji 
mała Właądzia rozpoznała go i wobec te 
go Czajkowski został osadzony w « 
resztach. 


ARTRETYK 


jestinwalidą 


bo dolegliwości artretyczno-reumatyczne, JAK9 
wynik przesycenia orgamizmu kwasem moczo” 
wym, oraz powstałe ma tem tle stany zapalne 
powodują bóle, zniekształcają stawy, utrudnia” 
ją ruchy. powodują stopniowo utratę zdolności 
do pracy i prowadzą wreszcie do kalectwa. 
Tylko zioła Magistra Wolskiego , „Retmosa* 
zawierające . Schin-Schen niezmiernie rzadka 
roślinę chińską dają w krótkim czasie skutecz” 
ne wynikł w cierpiemach artretycznych. rel" 
matycznych i bólach ischiasu 1 stanowią nara” 


cjonalniejsze leczęnie. b. 
„REUMOSA 


Zioła ze znak ochr. 

Do nabycia w aptekach, składach aptecz” 
nych. drogeriach lub w wytwórni: -Magister 
Wolski, Warszawa, Złota 14, 


Objaśniające broszury wysyłainy bezpłatnie: 


12,05 Zespół saioónowy Tad. Seredyńskieka 
(Tr, że Lwowa). 

12,30 Wiado'mości meteorologiczne. 

D. c. muzyki salonowej ze Lwowa. 

12.55 Dzienalk południowy. 

15,25 Wiadomości o eksporcie polskim 

1580 Wiadomości gospodarcze. 

15.40 „Konkurs tenorów* (płyty). 

16,10 Lekka muzyka (płyty). 

16,40 Przegląd wydawnictw, 

16,55 Recita! śpiewaczy J. Hoppe. 

17,20 Muzyka na 2 fortepiany. 

17.50 „Z tęorjl pri sktyki rolniczej". 
15,00 Odczyt dla nuczycieli p. t. 
dawna a dzisiejsza* — wygł. nacz. Wł. 
tecki, 
18,20 

12.00 
19,05 
19,20 
19,25 
19.40 
19,43 
19,47 


„Sekata 
Ga* 


Muzyka. lekka z kaw. „Italia 

Program PA dzicń następny. 
Rozmaitości 

Pe ‘kad jechać w święto? 

Feljeton aktualny, 

Wiadomości sportowe. 

Komunik. śniegówy z Krakowa, 

Dziennik wieczorny, 

20,00 „Myśli wybrane”. 
20.02 Pogadanka muzyczna — wygl. 

Simonówna. 

20,15 Koncert symfoniczny z Filh. 
W przerwie „Nowości. literackie'* 

p. H. Naglerowa (Feljeton literacki). 
2240 Muzyk» tan. z. rest. „Gastronomija“. 
23,0 Wiadom. meteor. dla komrnik. lotn. 

i kom. policyjny. 

23,05 D. & muzyki tan. z 


Tòn JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

11.50-41.55 Wiadomości bieżące. 

15,30—15,40 Kom. Izby Przem. Handlowele 

14.50— 15.00 Repertuar teatrów i kommari 
1$.50—19,05 Skrzynka pocztowa. 

19,05—19,10 Program na dzień nastepny- 

19,10—19,25  Rozimaltości. 


dr. Ar 


Warsz. 
- WY gł. 
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„Gastrańo” 


Daleko ciekawsze jest to, z czem chciał | (trwogi ogarniającej dzieci słuchających 


bym zwierzyć się panu: jestem w danci 


chwili stróżem nocnym na placu. budu- 
jacego się gmachu publicznego. 

— Co wieczora zatem instaluję się 
tam pod namiotem. u którego wejścia 
rozpalone jest ognisko i pilnuję narzę- 
dzi, by włóczęga jakiś wtargnąwszy 
do warsztatu ich nie zwędził, Zamy- 
kam jednak oczy niekiedy jeśli biedak 


mego pokroju zajdzie szukając schro- 
niska na noc. 

— Wczoraj zatem udałem się na 
stanowisko. jak zwykle. Zimno było 


ledowate. tak że mimo bliskości ognia 
czułem dreszcze przebiegające mi po 
ciele. Siedziałem więc skulony otuliw- 
szy się szczelnie opończą i walczyłem 
z ogarniającą mnie sennością. 

Wtem rozległ się odgłos czyichŚ 
kroków na przeciwległym. chodniku, 
Odwróciwszy w tamtą stronę glowe 
ijrzałem mężczyznę tupiącego negami 
dla rozgrzewki. Przywołany podszedł 
do mnie, Cofnąłem się mimowoli na je- 
«o widok. jakkolwiek nic właściwie nie 
usprawiedliwiało trwożnego mego od- 
ruchu, Odziany był nędznie jak ja, uty- 
kat na jedną nogę; ciało jego -= istny 
kościotrup -— obciśnięte było w pàltc 
wiatrem podszyte; spod pilśniowezo ka 
pelusza o szerokiem pogiętem rondzie 
wyglądały kosmyki twardych, szczeci- 
nowatych włosów. Lecz -twarzy jego 
obrośniętej rozstrzępioną brodą nie doj- 
rzałem w półcieniu, 

Gdy jednak zbliżył się do mnie nie- 
określone uczucie lęku. którego dozna- 
łem w pierwszej chwili wzrosło. Nic u- 
miałbym zaańalizować uczucia toro. 
mógłbym natomiast porównać je do 


jakiejś faurastycznej budki. 

Usiłuiąć jednak cdegrać 
te sensacje zająłen: się 
myni towarzyszem. 

— Ogrzej się przy ogniu, przyjacie- 
lu — rzekłem tedy z zachęcającyt ge- 
stem: 

Rozkrzyżowawszy ręce, które trzy- 
mał złożone na piersiach, podszed! du 
ogma. 

— Ach! Te okropne ręce! Długie. « 
kościstych palcach zakończonych daw- 
no bardzo nieobcinanemi paznogciami! 
Nie mogłem oderwać przerażonych 
aczu od nich. 

Meżczyzna tymczasem wyciągnąw= 
szy ręcę nad płomieniem westchnął głę 
boko z widoczną ulga. W pewnej chwi- 
li przysunąłt się bliżej do ognia. 

— Ostrożnie! — zawołałem — spa- 
rzysz się! 

Mężczyzna wybuchnął śmiechem. 

Ach: Na samo wspomnienie tego 
śmiechu włosy mi stają na głowie! Ja- 
kiś ochrypły, zgrzytający. podejrzany, 
nicludzki Śmiech! 

Gość mój zbliżył się bardziej jeszcze 
do ognia i zapach spalenizny  miusnąl 
moje nozdrza. 

~ Ależ co robisz? — ostrzegłem go 
raz jeszcze. 

Odwrócił się do mnie profilem bły- 
skając bialemi śpiczastemi zębami. 

— Czyż jest coś lępszego i piękniej- 
szego od ognia? — przemówił wreszcie 
głosem osobliwym na którego dźwięk 
dreszcz mnie przejął do szpiku kości. — 
Co za szczęście dla mnie, że spotkałem 
cię. Bądź spokolny! Odpłacę ci się za 
ten ozień, 


absurdalne 
pliz» „odiy 


.. 


— W jaki sposób, przyjacielu? 
bąknąłem patrząc ze strachem na jego 
krogulczy nos i potężną szczękę prze- 
dłużającą się w dole w zakrzywioną do 
góry brodę, 

— Bądź spokoiny — powtórzył 
naciskiem — ci. którzy są dobrzy dla 
mnie, nie żalują tego nigdy. 

— QOdsuiże się od ognia! Upieczęsz 
się! — upomniałem go po raz trzeci. 

— Ach panie! Czego byłem Świud- 
kiem wówczas!! Nieznajomy żanurzyw 
szy ręce w płomieniach, wydobył roz- 
żarzone węgle, żonglował niemi. brał 
do ust i chrúpał jak cukierek!! Widzia- 
łem na własne oczy! Przysięgam! 

Oslutpiały, myślałem, że mam do 
czynienia z jednym z tych wydrwi= 
groszów, którzy popisują się podczas 
jarmarków .podobnemi niesamowitemi 
sztukami. 

Gość mój tymczasem nie dałąc mi 
czasu do rozmyślań odezwał się do 
mnie; 

~» Muszę jść dalej... Dobranoc! . 
Przedtem jednak zostawię ci coś na pa- 
miątkę, 

Mówiąc tak wydobył świstek pa- 
pieru z kieszeni kurtki i przytknął: go 
do ognia i gdy brzegi kartki pożółkły 
złożywszy ją w pół wręczył mi ją iÍ 
znikł mi nagle z oczu. Pozostała tylko 
woń spalenizny po nim I nieokreślona 
trwoga w mem sercu. 

== Oto ten papier, proszę pana. 
Niech mu się pan przyjrzy i powie, co 
pan myśli o tem wszystkiem? 

Wziąłem świstek do ręki. Była to 
przybrudzona ćwiartka papieru 'o brze 
gach pożółkłych od ognia. Stały na niej 
litery nakreślone ostrem prostopadłem 


z 


— | pismem i szereg cyfr za niemi. 


— Co to jest? — spytałem nie orjeb 
tując się. 

— Pan nie domyśla się? Są to lite 
ry seryj loterji państwowej i numery 
wygrywające w przyszłych ciągnie- 
niach... Napewno, proszę pana, bo dał. 
mi je... 

Tu rozmówca mój urwał i wargi je- 
go — z umysłu czy mimowoli, Bóg ra- 
czy wiedzieć — drznęły. 

— Co z tem zrobicie? — indagowa* 
lem dalej. 

— Ach! Nie zatrzymam tego przy 
sobie! Nie chcę! Czułbym się związa: 
nym z ofiarodawcą. Niech pan zrobi Z 
tem co zechce... W gruncie rzeczy 
przynoszę panu. majątek... 

Nie mam zresztą — dodał zmie- 
niając nieznacznie ton — za co kupić 
bilet loteryjny. 

Zrozumiałem 1 osobnik z hojinym dał 
kiem wysunął słę z pokoju. 

Ja zaś schowawszy świstek czekam 
spokojnie, bez tremy, bez niecierpliwo* 
ści nawet rezultatu przyszłego ciągnie" 
nia. 

Wówczas dowiem stę czy dałem się 
poprostu nabrać  mistyfikatorowi, czy 
też... 

Cokolwiek słę stanie — bez wzgtę 
du na epilog raczej — uważam jednak- 
że. iż niezbyt drogo zapłaciłem za do* 
wód, że wlara w gusła I czary fanta" 
smagorfa, bujna wyobraźnia i cudow” 
ność — wszelkie jednem słowem cech? 
średnłowiecza 1 romantyzmu nie wyga 
sły jeszcze do cna w pozytywnych cza: 
sach, w których szamoczemy się dzie 
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! We wtorek, w drugim dniu między 
schszniczych wojskowych zawodów 
narciarskich w Predealu odbył się bieg 
sztafetowy. 

Sztafeta polska stanęła do walki zde 
kompletowana brakiem Kukuczka, któ- 
ry 

skaleczył rękę. 


Zastąpił go dość słaby Stopka. Zubek| Jugosławią. Polską i Czechosłowacją. 


startowa? chory. Kapitan Lentowski zła 
Mał na trasie nartę į odbył niemal cały 
swój dystans na jednej narcie. 


S P O R T.=— 


Polacy na ostatniem miejscu 
' W narciarskiej sztafecie w Rumunii. 


Dziewięć spotkań w ringu. ES 


Te niepowodzenia zdecydowały o 
porażce naszego zespołu. który w punk 
tacji zajął ostatnie miejsce, za Rumun- 
ją, Jugosławią i Czechosłowacją, 

Bieg sztafetowy stanowił zakończe- 
nie zawodów. W ogólnej punktacji 
wszystkich odbytych konkurencji 
pierwsze miejsce zajęła Rumunia przed 


Warunki terenowe na trasie bieguj 
sztafetowego były bardzo ciężkie. Pa- 
nowała silna zamieć. 


| 


Walki bokserskie o mistrzostwo. 


W dniu wczorajszym w sali Geyera 
rzy ulicy Piotrkowskiej 295 rozpoczę” 
ły się okręgowe mistrzostwa bokser- 
skie, Przy wypełnionej widowni roze- 
rano 9 spotkań w wadze muszej, ko- 
£uciej | piórkowej. 

W wadze muszej Pawlak (IKP.) po 
ladnej walce zwyciężył na punkty Kum 
mera (Hakoah) zaś Gotfried (H) nie- 
znacznie wynunktował Rundo (IKP.) 

W wadze koguciej spotkanie Bicer 
(Union Touring), Graczyk (IKP.) zakoń 
Czyło się nieznacznem zwycięstwem 
na punkty Bicera. 

Drugie spotkanie w wadze 
Grabora (IKP) z Bagrowskim 
tle foszło do skutku, 

Wskutek niestawienia się Bagrow* 
skiego sędzia ogłosił walkower. 

Walka Spodenkiewicza (IKP.) z Ga- 
dułą (Geyer) toczyła się cały czas pod 
Ziakiem wybitnej przewagi Spodenkie- 
Wicza. W drugiej rundzie Gaduła znaj- 
duje się 3 razy na deskach, jednak z 
Walki nie rezygnuje. Zwyciężył wyso- 
0 na punkty Spodenkiewicza. 

Spotkania 

w wadze piórkowej 
fozpoczełv się od bardzo ostrej i bru- 
łalnej watki Michalaka (Zjedn.) z Pary- 
serem (Barkochba), zwycięży! na punk 
ty Michalak. 

Spotkanie Brzęczek (Ziedn.) — An- 
drzejewski (IKP.) obfitowało w szereg 
. ciekawych momentów. Po dwurundo 
Wej przewadze 'Brzęczka, w 3-cłej run- 
żle Andrzejewski 

przeszędł do ataku 
Iedzące Rrzeczka po rineu i 


koguciej 
(IKP.) 


DOKTOR 


Specj. chor. wenerycznych, skór- 
oych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28, 


rt jmuje od 9 do 11 rano | od 6 do 3 wiecz. 
w niedziele i święta od 10 do 12 wpol. 


Dr. med 


R. BERMAN 


Specialista chorób wenerycznych 
skórnych : moczopłciowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


tzyjmuje od godz, 8 — 11 ied4 — 8 
© niedziele i święta od godz. 9 — 1. 
Ceny lecznic. 


Dr. J. NADEL 


aknszer — ginekolog 


Przyjmuje od 3 — 5 i od 7 — 8 wiecz. 
ul, Andrzeja 4, telef. 228-92. 
DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


U, Andrzeja 5 Lel, 159-40 
Choroby skórne, weneryczne 
1 moczopiciewe 
Przy muje od è do)l : ed 5 de 9 pp 
W niedziele ; święta od 9—1 pp. 
Ola pań oddzie'na poczekalnia, 


Dr med. 


Ls NITECKI 


Ghoroby skórne, weneryczne 
: moczopłciewe. 


NAWRO!1 32, tet. 213-18. 

zyjmuje od 3—10 rano i od 5—9 wiecz. 

W niedzielę i święta od 9 do 12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


LEKARZ-DENTYSTA 


l. Rozin-Reichowa 
Zgierska 38 
(naprzeciw Zgierskiej 15). 
Przyjmuje 10—] i 4—7 wiecz, 
CENY LECZNIC. 


Dr. Med. 


RLACZKO 


uszu, nosa, gardła i krtani 


Piotrkowska 99, telef. 213-66. 


rzymue 1 2 od 8 po poł 


Ceny lecznicowe. 


kładąc w 


3-krotnie na deski. Pod koniec jednak 
Brzęczek opanowuje się i odpiera ataki. 
Ostatecznie zwycięstwo przyznano 
Brzęczkowi. W spotkaniu Wolfowicz 
(Hakoah) — H. Bielecki (IKP.) — młody 
zawodnik Hakoahu wyraźnie górowa! 
nad swym przeciwnikiem, W następnej 
walce Woźniakiewicz (IKP.) łatwo roz- 
prawił się z ` olrabem (Wima) zwycię 
żaiac wo w Il-ej rundzie przez K. O. 
ostatniej walce _ Gołębiowski 
wypunktował ' Krzywańskiego 
Sędziowali w ringu pp. Kordasz i 
Woli. Tak więc da dalszych walk za- 
kwalifikowali się w wadze muszej: 
Fawlak (IKP.), Gotfried (Hakoah), w 
wadze koguciej: Bicer (U.T.) Grabor 
(IKP.) ; Spodenkiewicz (IKP.), w wadze 


piórkowej: Michalak (Zj.), Brzęczek 
(2i), Wolfowicz (Hakoah) Waźniakie- 


wicz (IKP.) i Gołębiowski (IKP. 
Dziś dalsze walki, Początek o godzi 
nie 20 w sali Geyera, Piotrkowska 295. 


ZBYSZKO CYGANIEWICZ 
I SZCZERBIŃSKI 
w Argentynie, 


W salonach Poselstwa R. P. w Bue- 
nos Aires odbyło się przyjęcie wydane 
przez ministra pełnomocnego R. P., W. 
Mazurkiewicza na cześć bawiących w 
Argentynie atletów polskich, Wł Cyga 
niewicza i K. Nowiny"Szczęrbińskiego. 

Obaj zapaśnicy, startujący -w zapas 
sach wolno-amerykańskich o mistrzo- 
stwo świata w Buenos Aires, stali się 
ulubieńcami publiczności. 


m_a no | >-——— —— 


Dr. med, HENRYK 


ZIOMKOWSK 


Specjal. chorób wenerycznych i skórnych 
6-go Sierpnia 2 


przylmu e od 3 — 4 1 od 6 — 9 wiecu. 
w niedz. í święta ad 10 — I po poł. 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerysznych i moczopłciowych, 


Południowa 28 tel. 201-953. 
Przyjmuje od 8 — 11 rano i; od 5 — 8 wiecu. 
w niedziele i śwęta od 9 — | 
Ceny lecznicowe 


DR. MED. 
HALT:<«<ECHT 


Czcroby ćkórne, weneryczne 
L i moczopłclowe, 
Piotrkowska 10. Teiet. 245-21. 
erztyjmuje od g. -ej rano do g. l-ej w poł 
i òd 5 do 9 wiecz. 
W niedziele i święta od 10 do 1 w pol 
Dla bezrobotnych ceny lecznice. 


Piotrkowska 294 


przyjmują lekarze we wszystkich 
specjalnościach 2 razy dziennie | 


otwarta od 11-ej. runo do S-ej wiecz. 
Porada 3 złote. | 


Dotstór 


ii. SZUMACRIER 


Lecznica | 
| 


«tr 5 


Z OSTATNIEJ CHWILI! 


oczekiwane ciągnienie 
l-ej klasy 29-ej Loterji Państw, nastąpi jutro! 


Z niecierpliwością 


— Nadzwyczajne szanse dla grających! 


Losy kupuje każdy w słynnej kolekturze 
S. JATKA (Piotrkowska 22 i 66), znanej po- 


wszechnie jako najszczęśliwsza. 


Polska—Czechosłow 


BRGEEFĘ Mecz 15 kwietnia, 


Zarząd P. Z. P; N. zaakceptował pro 
pozycję Czechosłowacji co do rozegra- 
nia eliminacyjnego spotkania piłkarskie 
go Polska— Czechosłowacja w ramach 
eliminacyjnego turnieju o mistrzostwo 
świata — w dniu 15 kwietnia b. r. 


Mecz odbędzie się w Pradze. Do 


acja 


dnia 3 maja b, r. wszystkie eliminacyj- 
ne „upy. walczące o wejście do fina- 
łowej grupy w mistrzostwach Świata, 
muszą wyłonić mistrzów grup. Wkrót- 
ce potem nastąpi losowanie rozgrywek 
finałowych. 


Sport w kilku słowach. 


(Z) W dniach 16—18 lutego odbę- 
dzie się na trasie Worochta-Rafajłowa 
narciarski raid zespołowy szlakiem Il 
Brygady Legionów. Polskie Radjo orga 
nizuje w niedzielę 18 bm. o godzinie 
16-ej specjalny reportaż z Worochty. 

W nadchodzacą niedzielę odbędzie 
się w sali kina przy ul. Zgierskiej 17 o 
godz. 10.30 przed południem drużynowy 
mecz bokserski SKS — Wima. Mecz 
ten, który zapowiada się b. ciekawie. 
organizuje młoda wielce obiecująca sek- 
cja zapaśnicza SKS-u. 

6 AMT a miu EEK Z a aa WARKA CZ R RAZA ZO 


WIOSNA I LATO NA PEŁNEM MORZU 


Z każdą wiosną budzi się w nas 
do dałekich krałów, bezbrzeźnych 
| morza. 

Wagons 
wia podróże 
planu: 

1) Wielkanoc w Kopenhadze: w czasie od 
31 marca do 4 kwietnia, cena zł. 100, 

2) Wiosenna podróż na wyspy Kanaryjskie 
od 5 du 29 kwietnia ceny od 650 zł 


tęsknota 
przestrzeni 


Lits*Cook 
morskie 


bieżącym ułat- 
następującego 


roku 
wedle 


w 


8) Na Fjordy i Islandji: od 3 do 19 lipca 
ceny od 450 zł. 


4) Do Sztokholmu od 21 do 
od zł, 100. — 

5) Do Kopenhagi: od 27 lipca do 31 lipca, 
ceny od zł. 100. 

6) Do Anglii I Holandji: 
nia, ceny cd 300 zł. 
7) Do Kopenhagi od 23 do 27 sierpnia, ce- 
od zł. 100. / 
Cena biletu okrętowego obejmuje całkowi” 
te utrzymanie w czasie podróży morskiej i po 
stoju w portach, lącznie z kosztami zbiorowe 
go paszportu zagranicznego. Wiz- zagranicz* 
nych cepłat lądowania 1 zaokrętowania. 

Wpłaty mogą być dokonane, w dowolnych 


25 lipca, ceny 


od 2 do 12 sierp- 


"y 


ratach według uznania. i a $ 
Zapisy przyjmuje oddział łódzki Wagons- 
Lits Cook (Piotrkowska 64), tel, 170777 od 


Y rano do 20 bez przerwy. 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Leczenie chorób 
Wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA 1. 


9 rano — 9 wiecz. święta 9 — 2 po poł. 


PORADA 5 ZŁ 


Dzieci i kobiety przyjmuje kobieta lekarz. 


Dr. med. ' 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne : wemeryczne. 


Zawadzka 14 
telefon 166-35. 
sezvimulo od f do 16 renn ! od 2 do 8 wieczó! 


H. KLĄCZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tei. 213- 66. 


Przyj. <edz, od 10—12 : od 5—8 po poł 
OR. MED. 


Sit. Biberaal 
ZAWADZKA 10, tei. 1066-30. 


choroby skórne i weneryczae 
elektroterapja. 
Przyjmuje od 9'1-ej i od 5-S-ej, w 
dziele i święta od 9-1 po poł 
kwity 


Złoto SZ 


naiwyższe ceny Zakład Jab lerski 


J. Fijałko, Piotrkowska 7. 


nie- 


BIZUTERJS, SREBRO 
lombardowe kupuje i 


a o O O 


Finałowy mecz o mistrzostwo klasy 
B między SKS-em a ŁKS-em II zosta- 
nie rozegrany najprawdopdobniej w nie- 
dzielę o godz. 1l-ej na lodowisku ŁKS-u. 

— Drużyna hokejowa ŁKS-u na tur- 
niej organizowany w Wilnie przez tam- 
tejsze „Ognisko nie może wyjechać, ze 
względu na trudności uzyskania dla gra- 
czy urlopów. 

Nowy zarząd Łódzkiego Klubu Spor 
towego ukonstytuował się następująco: 
prezes dyr. Wolczyński, wiceprezesi, 
pp. Konopka, inż. Rau, sekretarz: Rąbal- 
ski, skarbnik: dyr. Skibicki, sekcja piłki 
nożnej: prezes Konopka. lekkoatletyka 
prof: Szumlewski, gier Sportowych: 
inż. Weyde, pływacka: sędzia Salm, ho 
kejowa p. Lange, bokserska p. Wagner, 
tennisowa inż. Rau, szermiercza p, Kry- 
siński. strzelecka — major Hofbauer, ko 
larska p. Pfeiffer. 

Sprawa zniżek kolejowych dla spor- 
towców jadących na zawody sportowe 
nie przestaje być jednym z najpoważ- 
niejszych zagadnień rozwoju sportu w 
Polsce. Gdy przed kilku laty po długich 
staraniach udało się władzom sporto- 
wym wywalczyć 50 proc. zniżki od bi- 
letów IIl-ej klasy i to tylko na pociągi 
osobowe. zagadnienie nie zostało jesz- 
cze ostatecznie rozwiązane, gdyż była 
to ulga zbyt mała. Po ostatnio wpro- 
wadzonej ogólnej obniżce taryfy osobo- 
wej na kolejach, dawne zniżki obliczane 
są od starej wyższej taryfy, a zatem 
ohecny bilet pełny jest niewiele droższy 
od zniżkowego biletu dla sportowców. 
W związku z tem władze sportowe ma- 
ją podjąć w najbliższym czasie starania 
w celu uzyskania dla sportowców więk- 
szych zniżek i to obowiązujących rów- 
nież na pociągi pośpieszne. 


HOKEIŚCI WARSZAWSKIEJ LEGJI. 
jadą do Łodzi, 

Hokejowa drużyna warszawskiej 
Legji wyjeżdża na niedzielę, 18 b. m. na 
mecz towarzyski do Łodzi. 

Przeciwnikiem drużyny 
skiej będzie ŁKS. 

CARNERA WALCZY 28 B, M. 

Wyznaczony na dzień 22 b. m. sen 
sacyjiiy mecz bokserski pomiędzy za- 
wódowym mistrzem świata wszyst- 
kich wag, Włochem Carnerą, a bokse- 
rem amerykańskim Loughram, przełożo 
ny został na 28 b. m. 

RENEE EE a 
SKRZYNKA DO LISTÓW. 
WIĘCEJ WYGRANYCAH!: 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Jeżeli Dyrekcji Loterji zależy na 
ryzowaniu gry, to winna 
nić obecny plan wygranych 

Dla dobra graczy i loterji należałoby mil- 
jon rozdzielić na 100 wygranych po 10.000 zł. 

Największa wyg: na w klasie IV winna wy 
nosić 400.000 zł. 

Zwiększona o sto ilość wygranych przyczy- 
niłaby się z jednej strony do» większego rozgło 
su loterji, z drugiej zaś wydatnie wspomogła- 
by 100 obywateli. Tym to sposobem fama o 
wygranych łatwiej dotrze i do tych co jeszcze 
nie próbowali szcwęścia w grze na loterji. 

Zwiększyć ilość wygranych — to najłatwiej 
szy sposób przekonania nieufnych, że na loterji 
można wygrać. 

Wkońcu wypada nadmienić, że 
od wygranych 20 proc. jest trochę nadmierne. j 

Proszę przyjąć wyrazy poważania 
Antoni Wiśniewski. 


wdaTSsZzaw” 


spopu!a- 
czemprędźej zmie- 


orerar skórne weneryczne | Łódź dnia 13 lutego 1933 r. 
iotrkowska 56. lel. 148-62 [) ETEEN ENED E 555 A [r] 
b Bi tocziennie s: hE — 4 ppi PZK Roy 
. — 6 witcżz w niedziele święta 
ad iu — | w pol Konstruktor - Ortopedysta 
Ceny 'ecznicowe. 
wykonywa wszelkie prace, wchodzące w 
R. MED. zakres ortopedji' _ sztuczne ręce, nogi 
aparaty ortop. wszelkich systemów, go! 
H. Eg ZA NER sety na skrzywienie kręgosłupa, wkład: 
z E ortopedyczne na płaską stopę (platfus) 
Narutowicza 9. fr, II piętro kompozycji aluminjowe; i z masy. Apara 
Tel. 128-98. ty własnego wynalazku na krótsze no 
` zastępujące obuwie na korku (możfa ı 
EAA ŻA weneryczne, nie wkładać normalne pantofelki). Pu 
A e eS afr < i skórne. *upturowe i brzuszne i t. p. 
rzyi muje © rano 5—8 poo | Pracownia ortopedyczna 
DR. MED. = 
józef Rosenberc 
M. GLAZER Piotrkowska 114 w podwórzy 
Choroby skórne i weneryczne poanie od 9—12 i od 3—7. 
Salidnym i odpowiedzialnym udzieli 
Zachodnia 64. kredytu. 
telef. 185 - 49 Specjalny dział obuwła ortopedycznez 
przyjma e od 1} — 2 i ed 7 — 82 wieca. kn l : | 
w niedziele i świąta ed 10 — 12 w poł, — abo naaa 1] 


potrącanie | 


a w z w w, 


Życie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 


Nowy Jerk, 15 lutego. Kwiecie 12,40: ma 
12,02; czeruiec 12,06—08. 
zirerpool, 15 lutego. Loco 6,64: luty 6,238 


marzec 6,25: kw'ecicñ 6,24. : 
Brema, 15 lutego. Loco 13,96; marzec 13,11 
mal '3,38: lipiec 13,56. 


Waluty, dewizy i akcje 


DEWIZY MEJEDNOLICIE. 
Na zeSraniu pieniężnej 
zmienny, 


gieldy nastrój by 
PAPIERY PROCENTOWE. 

Premjowa Pożyczka Budowlana ser. 1 41,45 
Preniowa Pożyczka Do|arowa, sera III 53.25; 
Premicwa Pożyczka Inwestycyjna 108,50, Parte 
stwowa Fsżyczka Konwersyjna 1924 r. 57.00; 
Pożyczka IMolarowa 1919—1920 r. 46,25; PJŻY* 
czka Stabiltzacyjna 1927 r, 56,63; Listy Zastąw= 
ie Banku Kolnego 83,25: Listy Zastiawne Banku 
Rolnego 94,00; Listy Zastawne Banku Gosp, 
Krat. Jl em. 84,25. Listy Zastawne Janku (losp 
Krai. l em. 94,00; Obligacje Komunalne Bank! 
Gosp: Kraj. II em. 83,25; Obligacje Komunalne 
Banku Gosp. Kraj. I em 94,00: Listy Zastawne 
T-wa Kredyt. Przem. Polsk. 69,00: Listy Za 
stawne Tow. Kr. Ziemsk. w Warszawie 52.00 
Listy Zastawne Tow. Kred. m. Warszawy 
€5.00* Listy Zastawne Tow. Kred. m. Warsza: 
wy 54,13: Pożyczka Konwersyjna m. Warsząs 
wy 1926 r. 51,75. 


KURSY AKCYJ. 
Rank Pojski 85,75; Starachowice 10,45. 
GIELDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA f 
I POZNAŃSKA. 

Warszawa, 15 lutego. Urzędowa cedi: 
Uiedy Z%ożowo - Towarowej, kursy ustalomę 
na podstawie cen £iełdowych. 

Ozómy obrót 1.649 tonn, w 
tonn., Uspssobienie spokojne. 
bez zmiany. 

Poznań, 15 lutego. Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Kursy ustz 
lone na podstawie cen  tranzakcyjnych: żyto 
14.13: Kursy ustalone na podstawie cen orjen* 
tacywych: żyto 14,50—14,75; pszenica 17.50— 
15,00; mąka żytnia I gat. 0-55 proc. z workiem 
21,00 —22,00; razowa 0-95 proc. z workiem 17,00 
—18,00; mąka pszenna l gat. A 20 proę. £ wory 
kiem 32,75—34,00. 

O YO ZZOZ RAZO PI ZJ OOOO 


DELEGACJA ROBOTNIKÓW SEZONOWYCH 
U KOMISARZA WOJEWÓDZKIEGO. 

Centralny Zw. Zaw. Pracow, Zakł. Mieh 
skich i Użytecz. Publ. w Polsce, Oddz, w Ło 
dzi Kilińskiego 131 odbył ogólne zebranie ros 
botników sezonowych. 

Omawiano poza orzanizacyjnemi 
również: sprawę zapomóg i umowy 
na 1934 r. pomiędzy Zw. 
miasta, 

Pu zreferowaniu tych spraw przez prezesa 
kaftana i podaniu ich do wiadomości obecnym 
członkom — zebrani przyjęli w całej rozciągło* 
ści przygotowany szkic umowy przez Zarząd i 
postanowili wysłać delegację do Koniisarza Inż. 
W. -Wojewódzkiego z prośbą o odbycie w te! 
sprawie wspólnej konferencji. 


tem żyta 968 
Reszta notowań 


sprawaclilę 
zbiorowej 
Zawod. a zarządeń 


Odjazdpociągów z Łodzi Fabrycznej 


DO KXOLUSZEKX: 1.00; 5.20; 7.15; 6.05; (Widzew 


10,25; 13,00: 34.30: 16,30 17,40; 16,40 20,55 7140 

DO WARSZAWY: JDO 
ODJAZD %£ ŁODZI KALISKIEJ, 

DO XOLUSZEKX: 8 
Do hri 1 C(Poszaniaji 618; 9,83; 12,42; 186 
DO KUTNA (Gdyni—FPosmania): 190; 3500; 145 

16.83; 21.20, 
DO TAMANE 2,16 (Bowics) 7.8; 1347; 161: 


19, 

DO ZDUŃSKIEJ WOLI: 5,0; 1410; 18,10; (Często 
chowa). 

DO LWOWA: 20.08. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — [vor Kreuger. 


Teatr Popularny — Jak się zdobywa mil- 
ióny. 

Tabarin — Dancing I występy artystyczne 

Adria — Prokurator Alicja Horn. 

Capitol — Je. kóry sta Nas, 

Cagino — Parada rezerwistów. 

Corso — I. Szpicg w masce. Il. Slim I Grim 
na piaży, 

Czary — I. Bandyta - detektyw. II. Zuzanna 
Lenox. 

Grand=Kino Wielka Księżna A!cksandra. 

Metro: — Prokurator Alicja Horn. 


Muza — Moje marzeliie to ty. 


Pałace — Skandal w Budapeszcie 
Przedwiośnie Dzieje grzechu. 
Rakieta — Milość w aucie. 
Roxy — Tunel. 
Sztuka — Brat diabła. 
Zachęta —  Dziewczę z gór, II. Będziesz 
MOJĄ, 
WYSTAWY. 
1. P. S. Park Slenkiewicza — Wystaw 


drzeworytów p. n. Sowiety | Polska. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa kartcilana, śledzie marynowa 
ne — kartofeiki w mundurkach leniwe 
pierożki z sere%. 

WINSZUJEMY 

Jutro: Juljanowi. 

Wschód słofńica 6.52 

Zachód — 16.47 

Długość dnia 9.55 
Przybyło dnia 2.H 
AAR 7 


Rozkład jazdy autobusów 


kursujących z Łodzi do Brzezin 


w) 


go 


Z Łedzi 8.9. 11. 12. !3, 15, 16, 17, 19, 20, 2 
Z Brzezin 1, 9. 10. 11, 12. 13. 14, 15, 17, 18, 2 
Z a zn w w A m 


Odjazd z postoju przy ul. Brzezińskiej Nr. 11! 
dojazd tramwajami Nr. 6 I 1. 


i 5 
rski 1 Schatż, 


Przejazd 19. 


W Łodzi iuiorm l 


bezplatnie Apieku Bo 


"r a 


„£ CHO” 


ŁA 


„r 


450 złotych za dziecko. Sensacyjny eksperyment uczonych. Efffmm | 


Cygaro w płucach psa. 


Nikotyna nie szkodzi sercu, ale paraliżuje nerwy. 


EE Podatek od bezżennych. EM 


Cesarz Augustus przeciwstawiał się 
energicznie wstrętowi do małżeństwa i 
ograniczeniu ilości potomstwa swych 
podwładnych. W roku 18 przed Chr. 
wydał on ustawę o wiarołomstwie i czy 
stości, oraz ustawę o stanie małżeń- 
skim. W ślad za niemi szła w roku 9 po 
Chr. t zw, „lex Papia Poppaea” która 
zroziła ograniczeniem praw  maiątko- 
wych 


Skoro nieżonatemu przypadł w udziale 
przysługiwał mu czasokres 100 
dni do ożenienia się. w przeciwnym ra- 
zie tracił prawo do spadku. 

Ustawy te obliczone były na war- 
stwy wyższe, na których utrzymaniu 
cesarzowi przedewszystkiem zależało. 
Zdaje się, że miały one istotnie przej- 
ściowo wpływ dodatki. Niestety pod 
rządami późniejszych  cesarzów poszły 
częściowo w zapomnienie, częściowo 
też bywały omijane. Późniejsi cesarzo- 
wie nadawali osobom bliskim sobie pra 
wo trojga dzieci i tolerowali sfingowa- 
ne adoptowanie dzieci. Nie tak poczy- 
nal sobie cesarz Augustus, który pod- 
czas podróży swych nagradzał rodzi- 
ców, mających liczniejszą gromadkę 
dzieci premjami po 1,000 sestercyj za 
każde dziecko (450 zł.). 


spadek. 


samotnym mężczyznom 
wieku od 25 do 60, oraz niewiastom 
w wieku od 29 do 50 roku, Te same prze 
pisy dotyczyły owdowiałych obojga 
pici. którzy po upływie pewnego czaso- 
kresu nie zawarli nowego związku mał 
żeńskiego. Wszyscy oni nie mieli mieć 
odtąd prawa dziedziczenia spadków, ci 
zaś, Którzy mieli mniej niż troje 
dziedziczyć: mieli tylko 

połowę spadku. 


Nietykalni włamywacze, 


EEEE Japońscy „dorobo“ są oburzeni... EEE 


Co kraj — to obyczaj! Mało komu 
wiadomo, że do ostatnich czasów w Ja- 
ponji 


w 


Gdy 


ręce do góry, wskazawszy przedtem 
złoczyńcy kryjówkę, gdzie przechowy+ 
wali wszystkie swoje cenne rzeczy. Przy 
tem jeszcze nasłuchali się obelg į iro- 
nicznych uwag na temat 
sędziowskiej bezsilności, 
Te idyliczne dla świata podziemnego 


włamywacze byli nietykalni 
i bez narażenia się na niebezpieczeń- 
stwo zdrowia i życia mogli uprawiać 
swój zawód. Ustawodawstwo japońskie 


nie znało bowiem w takich wypad-| stosunki w Japonji już się skończyły. 
kach pojęcia obrony własnej ze strony| Wydana obecnie nowa ustawa mówi po 
okradanych, Włamywacz mógł zakraść |raz pierwszy o prawie obrony własnej 


się do mieszkania i obłowić się biżu- 
terją i pieniędzmi. Jeśli schwytany zo- 
stał przez policję, karano go wedle pra 
wa, ale biada temu, ktoby zranił go, a 
tem bardziej zabił w obronie własnego 
dobytku. Wówczas nie złodziej, ale o- 
kradziony traktowany był jako zbrod- 
niarz i skazywany na ciężkie roboty i 
więzienie, Ludzkie życie jest „święte”, 
więc „dorobo”, jak w Japonji nazywają 
włamywaczy, jest równie nietykalnym, 
jak każdy inny człowiek, 

W tych warunkach ludzie byli bez. 
bronni. Wzywać pomocy, krzycząc „do- 
robo! dorobo!” nie zdało się na nic, bo 
nikomu z sąsiadów 
nie śniło się walczyć z włamywaczem 


i nocnego intruza naraża na powitanie 
strzałami, „Dorobo" japońscy nie posia- 
dają się oczywiście z oburzenia. Przywią 
zanie do rodzinnej tradycji i nienawiść 
do „nowinek zagranicznych" mają mię- 
dzy nimi odtąd stuprocenńkowych wyz 
nawców. 

Celem kary nie jest odwet za wy- 
stępek, lecz poprawa przestępcy. Dlate 


i ' go też system więzienny opiera się dziś 
£ é 5 210 = ~ 

Aż B gg iseit agao A a bando a e na naukowych. podstawach i ma charak 

utą swego rewol zyma-dy | ter społeczno - wychowawczy raczej, 
wszystkich w należytej odległości i po-| <, | : 

niż policyjny. 

słuchu. ia p 

Nic też dziwnego, że włamywacze Najbardziej w tym kierunku posunę 
hulali bezkarnie, a wyczyny ich zapeł-|1V Się Stany Zjednoczone, Między in- | 
niały szpalty - dzienników  japońskich.| "emi ustaliło się tam, Że więzienia ko- 
Zdarzały. się przyfem wypadki, że sa-| biece winny być 
mi sędziowie, „zaszczyceni“ wiizytą dozorowane przez kobiety 
włamywaczy, na ich rozkaz podnosilil i to tylko takie, które posiadają odpowie 


Kochamy —zostan'emy! 


Miłość płomiennych marynarzy. 


Niezwykle romantyczny wypadek 
miał miejsce niedawno w Tallinie. 

Podczas pobytu marynarzy peruwiań 
skich, należących do załogi dwóch sła 
wetnych statków wojennych zakupio 
nych przez Peru w Estoniji, a które sta 
ty się jak wiadomo przedmiotem nie- 
bywałego skandalu. 

dwóch marynarzy zdczerterowało 
| pozostało w Estonii. 


| 


newczo, Miłość jednok nie wystarcza db 
utrzymania przy życiu najbardziej zako 
chanych młodzieńców, chociażby na- 
wet byli marynarzami. Ponieważ więc 
znalezli się bez środków da życia, wła 
dze estońskie zwróciły się do Londynu 
do oficialnego przedstawiciela rządu pe 
ruwiańskiego, 
aby sobie ich zabrał. 

Poselstwo peruwiańskie wydało nakaz 


Gdy ich stawiono przed groźne obli | bezzwłocznezo dostarczenia kochliwych 
cze władz estońsi: ch, oświadczyli og”| inarynarzy do Londynu. 
niście, że pozostali na dalekiej półno- l oto powstała wielka awantura. bo | 
cy. gdyż serce ich zostało wzięte w nie| marynarze w żaden sposób nie chcieli | 
wolę przez dwie nadobne Estonki. się rozstać ze swemi bogdankami i do 


Aby im wybić z głowy owe amory, | piero po różnych burzliwych scenach Zə 


oświadczono. że piękne te damy Są bar [| stali wreszcie schwytani i pod silną 
dzo podejrzanych obyczajów, a raczej| eskorta 

poprostu mówiąc, są publicznemi dziew odwiezieni do Londynu. 
czętani. Nie ostudziło to bynajmniej | Tam zapewne siedzą... w pace i — tęsk 


płomiennych marynarzy. 
„Kocliarny, zostaniemy” oświadczyli sta 


nią! 


z.. 


A jednak wyszła z=-maż 


>a; 


Oreta Garbo poślubiła w miasteczku ļ Ormianin z Tyflisu, ożenił się z Greta 
Williams reżysera Mamouliana. Garbo. 


t ~ ; Franciszek Probst, 
Redaktor naczelny; Francisze „koki 


„Palące serce“ należy brać dosłow-=| Dym trafia więc wprost da Serca. Ma[nie dlatego, że wywołuje 


nie, gdyż serce naprawdę paliło — pali 
ło: papierJsy i cygara, 

Ten eksperyment odbył się w labo- 
ratorium  farmakologicznego instytutu 
w Pecs  (Pięciokościoły). Na stole 
leży serce: żyjące, pulsujące serce, złą- 
czone z płucami, które razem z niemi 
zostały wyjęty zręcznie z ciała. Leży 
na stole doświadczalnym uczonego 

i bije rytmicznie. 

Pies, w którego piersiach serce to biło 
ongiś — leży już dawno martwy, zak” 
pany gdzieś w ogrodzie otaczającym 
instytut. Ale serce przeżyło go, leży tu 
taj na szklanym stole i pulsuje raźn: 
jakgdyby było wciąż jeszcze w ciele 
zwierzęcia, uradowanego z przybycio 
swego pana. Dwaj uczeni pochylają się 
nad tem bijącem sercem. Nie maią cza 
su zastanawiać się w tej chwili, nad 
znikomością rzeczy ziemskich. Chodzi 
o ważne doświadczenie, które będzie 
miało doniosłe znaczenie dla całej ludz 
kości. Uczeni spoglądają na serce. 
niestrudzenie, równomiernie! 

Teraz rozpoczyna się właściwe do- 
świadczęnie, Opowieść o niem brzmi 
nieomal groteskowo, Badacze wyimu- 


ją 


3jie 


papierosa z papierośnicy. 
Nie mają zamiaru palić sami. Palić by 
dzie serce, leżące na stole, Papieros po 
papierosie, cygaro po cyfarze zapala 
się, a doktorzy wmocowują je przy leżą 
cych na stole płucach. Pompa zaczyna 
działać. Sprawia ona to, że wyjęte z 
ciała płuca dokonywują 
wdech i wydech. 


„Laboratorjum higieny społecznej“ 
Opieka nad wykolejonemi kobietami. 


dnie kwalifikacje umysłowę i doświad: 
czenie w pracach społecznych. Stanowi 
ska wizytatorów ; inspektorów, lekarzy, 
naczelników więzień w więzieniach żeń 
skich powierzane są osobom, posiadają 
cym naukowe przygotowanie, a wol- 
nym od więziennej rutyny. Kobiecy 
ćom poprawczy w Nowym Jorku jest 
prawdziwem laboratorium higieny spo- 
łecznej, Każda aresztowana w ciągu 
kilku miesięcy podlega obserwacji, ba- 
dana jest pod względem fizycznym. 
moralnym, umysłowym i społecznym. 
Nie ną dyscyplinie zewnętrznej, lecz na 
osobistym wpływie polega 
system poprawczego 
oddziaływania, 

Celem jest rozbudzenie w przestępcach 
instynktów społecznych į poczucia odpo 
wiedzialności moralnej, oraz godności 
osobistej, 

Niekiedy i tam muszą być stosowa 
ne środki surowej dyscypliny, znacz 
mie więcej jednak osiąga się przez mo- 
ralne oddziaływanie j zachętę. Żauwa” 
żono, że niekiedy dodatnie wstrząśnie- 
nie moralne w aresztantce wywołała 
przechadzka odbyta w towarzystwie 
naczelniczki więzienia, która gawędziła 
z nią przyjaźnie i pozwoliła jej 

zrywać kwiaty. 
Naogół wyniki tego systemu 
waąwczego są znakomite. 
PEBETECZY TE PPE ROOT REA AEP 


PODSŁUCHANE. 


PRACA. 


—Dzisiaj już znowu ktoś mi przewra 
cał w biurku, ilekroć chcę pracować, 


i 
i 


wycho- 


[zawsze muszę czas tracić na szukanie | pując autorytet į prestiże książąt hin- 


korkociągu 
SOKRATES". 


— Ìm _ więcej czytam, 
wiem. . 
— W takim razie pan już bardzo du 


że przeczytał. 


OŚWIADCZYNY. 


Ona: Przyznałeś się mojemu ojcu, 
że masz tylko 500 złotych majątku. Co 
on na to powiedział? 

On: — Czy nie mógłbym mu tej su- 
my pożyczyć. 


ROCZNICA, 


— Głąbkowa przychodzi do męża. 

— Jutro zarzniemy kurę z okazji uro 
czystości, 

— Dlaczego? 

— Jutro dwudziesta rocznica nasze- 
go ślubu. 

— (o temu winna kura? 


Piotrkowska 1% (żwirki dawniej Karola 2) 


tem mnie. | 


my więc dosłownie: pałące serce. 


Obaj lekarze przyglądają się z cieka | sercowego 


wością temu dziwowi. Co się teraz st. 
nie? Czy palące serce zatrzyma 
natychmiast, — czy może pod wpł»- 
wem nikotyny zacznie ono drgać, 


może zacznie uderzać w szalonęm tem| były prawdziwe, 


pie albo też dostanie skurczów? Ale sèr 
ce bije nadal spokojnie — wbrew orze 
czeniom wszystkich przeciwników pale 
nia, którzy zazwyczaj straszą swych 
pacjentów, że każda odrobina dymu u 
czyni 


niepowetowaną szkodę 
ich sercu, 

Palące serce, przesycone parami n= 
kotyny, biło nadal w tymsamym ryl- 
mie! Coprawda, jeśli przy sercu pozosta 
wiono też nerwy, to na nich okazywał 
się w krótkim czasie 

paraliżujący wpływ nikotyny. 


cowy został pozbawiony nerwów. wy 
kazuje daleko idącą odporność przeciw 
ko działaniu nikotyny. — Trzeba było 
by dostarczyć palącemu sercu cał 
transporty tak wielkie, jakich nie zuży- 
wają nawet najbardziej namietni pala- 
cze, aby móc stwierdzić 
stopniowe osłabienie działania. 

Ale naiwiększą niespodzianką było 
coś innego jeszcze: lekarze twierdza 
naogół, że palenie szkodzi sercu głów 


— 


sis | Nad palącymi unosi się 


Natomiast samo serce, o ile mięsień ser 


i 
l 
t 


skurcz ma 


czyń, które donoszą krew do mięsma 
A przerywając temsamem 
„dowóz żywiości* do tego mięśnia 


więc wedle 0* 
groza angi 


rzeczeń lekarzy nieustanna -gi l ; 
alho ny pectoris. Gdvbi te przepowiednie 
jakże silnie musiała- 


działać nikotyna na samo serce, Pa 
ce niejako 


Ale widocznie serce nd 


by 
lą „osobiście” 
stole ocefe" 


własnoś- 


cyjnym nie wiedziało nic 
ciach nikotyny, ani o działaniu dymu 
opisanem tak szczegółowo w wiel 


H 
Gil 


Bo pomimo wielu wys 
i papierosów, skurcz 
krwionośnych nie następował 
zyńka te 
roższetzyły Si 


podręcznika 
palonych cy 
naczyń 
| bynaimnieł. 
rozszerzyły się 


cygar 


Przeciwnie, Ni 


wet, 


tak bardzo. że średnica ich sta!” SIĘ 
siedmiokrotnie większa! 

I pomimo, że uczeni dostarczali sercu 

wciąż nowe cygara rozszerzenie Na=* 


z i = -f 
czyń bynajmniej nie ustępowało i 

Wyvnik doświadczeń dr. M insfelda | 
Hechta w farmakoloricznym instytucie 


w Pecs zdeimują pałacym wielki cigs 
Żar z „serca“, Oczywiście ci, co mają 
zaawansowaną anginę pectoris musza 


Ale nikt 
zmory prze 
żdeco normalnero pal IZA. bo 
wvypowiedzia0 się 


bezwzględnie porzucić lenie 
luż nie bedzie stawiał tej 
oczy ki 
palące serce 

1 


na ten temat zeoła niedx 
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Czy wybuchnie wojna na Dalekim Wschodzie? 
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Zachwiane trony na Wschodzie 


Korespondent. pisma angielskiego 
„Daily Herald“ w Kalkucie opisuje cięż 
ki polityczny kryzys, który obecnie 
przeżywają liczne małe państewka In- 
dyj. Trony maharadźów chwieją się w 
posadach, a z trzystu wielkorządców 
może utracić każdego dnia swoje stano 


wisko. 
Przyczyna tego kryje sięw wpły- 
wach idei europejskich, oraz w  roz- 


powszechnieniu wykształcęnia i oświa- 
ty wśród inas, szerzonych przez Anglię. 
Obywatele państewek hinduskich, wra 
cając z Zachodudo swej nędznej oiczyz 
ty, nie mogą więcej tolerować u s$ 
bie azjatyck. polityki intryg i podstępów 
zakulisowych wpływów czynników 
nieodpowiedzialnych, oraz braku jakich 
kolwiek gwarancyi prawnych, albo- 
|wiem źródłem wszelkiego prawa jest 
| wola monarchy. Propaganda, kierowa* 
ra przez doświadczonych azitatorów 
działa odpowiednio na ludność, podko= 


| duskich. 
| 


Złe pomruki w Indiach. 


Dworzec kolejowy w Charbinie został ostatecznie obsadzony przez Japoliczy” 
ków, którzy nie uwzzlędniłi pro testów sowieckiego dyrektora. 


| 


Niektórzy z władców, po zwiedzeniu 
Europy | zaznajomieniu się ze zwyczajd 
mi usiłują wyprzedzić zdarzenia ! z4 
stosować się do nowych nastrojów 
tak, naprzykład, maharadżowię, Bike 
nira, Barody i Mizora zaprowadzili W 
siebie coś w rodzaju 

rządów konstytucyjnych. 
W innych zaś państewkach — Udefe: 
pur, Indora, Wabka, Alwara i „Dewaś 
rząd brytyjski zmuszony był do intef" 
wencji dla zażegnania dość poważnych 
wewnętrznych rozruchów. e 

Większość jednak książąt z istnić 
wschodnim fatalizmem postanowiło po 
dać się swemu losowi, oczekując przy 
szłości bez troski i rozkoszując SIę 
dniem dzisiejszym: polowaniem, wyści” 
gamij. bankietatni, ucztami z udziałem 
dworskch tancerek t. p. Na palcach 
można policzyć tych przezornych panti 
jących, którzy część swych olbrzymie 
majątków przekazali bankom  europel- 
skim. 


LK 
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„Psi - kroczek”. IB 


Nowość na salach tanca. 


Ze stolic zachodniej Europy lansuje 
się — narazie w prasie — nowy ta- 
niec, którego już sama nazwa jest nie- 
co ambarasująca. Ma się nazywać 
„psitkrok*, względnie jeszcze zdrobnia- 
lej: „psi kroczek”, albowiem ma nasla- 
dować 

drobne kroczki 
podskakującego pieska i to młodęgo, 
względnie — na sali tańców — podskok;i 
licznych piesków obojga płci. Oryginal- 
nością tego tańca będzie ponadto, że 
nie będzie on prowadzony. jak dotych- 
czas bywało przez dansera, mężczy- 


znę, ale kierowniczym elementem: be” 
dzie w tym „psim kroczku“ danserka: 
Mężczyzna zaś będzie 
skakał jak piesek, 

czyli tak, jak danserka nim pokieruje 

Świat taneczny oczekuje tedy z 23 
partym oddechem tego nowego wymy” 
słu mistrzów tańca, gdyż narazie ieS% 
cze tylko oni sami ćwiczą się po cichić 
w nowej roli. Otwiera się także pole 
dla adeptek sztuki tanecznej. Jeśli bo” 
wiem kobieta ma kierować mężczyzm% 
w tańcu, to muszą być odpowiednie za 
stępy nauczycielek tańca salonowef: 


Z nnn " od 
Odbito w drukarni Władysława Stypułkowzkiego 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Styputkowski 
Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 


